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3.12. Skin as a symbol of conceit, pride, bravery and laziness

In Ethiopia, boastful people are referred as those who love and praise their skin 
(qoda aswedede [his skin he loved]) more than anything else. A person whose skin is 
stupid (qodaw mogn – his skin [is] stupid) seems to be smarter than he looks. A leathery 
student (qoda temari) is a stupid or obtuse student, whereas a fat-skinned person is said 
to be brave and indomitable. Obedience and forbearance is then rendered in Amharic 
as a metaphor of a person who has a thin skin which is allegedly able to hear – semi 
qoda alegn qoda sis new (I have a hearing skin, [my] skin is thin).

4. Conclusion

Even though there are some common phrasemes in the European and Abyssinian 
cultural circles, most of them have totally different meanings, which also predicts 
many radical differences between the linguistic worldviews of Amharic and Polish 
(or even English). For example, the blood from the heart symbolises intelligence for 
Ethiopians but not for Europeans. A dead heart is linked in Ethiopia as a symbol of 
laziness, the lack of intelligence or even hesitation, while for the Europeans it means 
ruthlessness. Moreover, the concept of a broken heart is rendered in Amharic as a broken 
neck. While Europeans speak with the tongue, Ethiopians speak with the mouth. For 
sensible people in Poland it is important to have one’s head screwed on or literally on 
the nape of the neck, whereas for the Amharic speakers having the neck is a marker 
of common sense.

Radically different are also the images of belly for Europeans and Ethiopians. While 
in Poland, for example, sincere people know their hearts well, the frank Ethiopians 
are characterised by knowing well their bellies. What is more, in Ethiopia, it is the 
belly that is more likely linked with the mind, so locking it means keeping a secret or 
reading and counting by it means doing these things silently. Although shaking hands 
in Europe is linked with greeting, for the Ethiopians it is linked with giving up. One 
can thus infer that for Amharic speakers in Ethiopia and Poles or even Englishmen 
there are not many common ways of perceiving the world through the prism of body 
metaphors even if they share a Christian culture.
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Recenzje / reviews

Duszak, Anna & Kowalski, Grzegorz (red.) 2013: Systemowo-funkcjonalna 
analiza dyskursu. Warszawa: Uniwersytet Warszawski, Wydział Lingwistyki 
Stosowanej & Kraków: Universitas, 306 s.

Książka pod redakcją Anny Duszak i Grzegorza Kowalskiego, której tematem 
jest systemowo-funkcjonalna analiza dyskursu, to zbiór prac autorów zajmujących się 
zarówno jej teoretycznymi podstawami, a więc lingwistyką systemowo-funkcjonalną, 
jak i realizacją jej postulatów w formie prac odnoszących się do konkretnego materiału 
badawczego.

Redaktorzy rozpoczynają od przedstawienia krótkiego zarysu historii opisywanej 
myśli językoznawczej, podkreślają wpływ prac M. A. K. Hallidaya na rozwój gramatyki 
systemowo-funkcjonalnej oraz wymieniają nazwiska pozostałych osób, które wniosły 
znaczny wkład w badania nad tekstem, gatunkiem i dyskursem. Uwaga zwrócona zostaje 
również na powiązania dziedziny z semiotyką oraz socjologią. Przede wszystkim jed-
nak autorzy podkreślają fakt, że źródłem systemowo-funkcjonalnej analizy dyskursu 
są założenia związane ze społecznym systemem semiotycznym, a więc „uwikłanie” 
języka w sytuacyjny i kulturowy kontekst. 

Zbiór jest odpowiedzią na niedosyt publikacji z dziedziny systemowo-funkcjonalnej 
analizy dyskursu na polskim rynku. Poza nawiązaniami w pracach zbiorowych (redak-
torzy wymieniają tu pracę Eggins i Martina w tomie Dyskurs jako struktura i proces 
pod redakcją van Dijka) brak przekładów monografii wiodących przedstawicieli tego 
nurtu na język polski. Zapewniają też, że zapełnienie tej luki jest tym ważniejsze, że 
zainteresowanie badaniami nad dyskursem rośnie nie tylko za granicą, ale również 
w Polsce.

Recenzowana książka podzielona została na trzy części. Pierwsza z nich dotyczy 
podstawowych założeń lingwistyki systemowo-funkcjonalnej oraz przytacza zależności 
pomiędzy nią a systemowo-funkcjonalną analizą dyskursu. Część druga poświęcona 
jest konkretnym dyskursom, w szczególności dyskursowi wiedzy. Trzecia natomiast ma 
wymiar najbardziej praktyczny, dotyczy bowiem multimodalnej analizy dyskursu, której 
teoria przedstawiona została na przykładzie konkretnego materiału badawczego.

Rozdział pierwszy „Język, rejestr, gatunek” to tłumaczenie pracy Martina z 2009 
roku w opracowaniu Duszak i Kowalskiego. Wprowadza ona czytelnika w teorię 
lingwistyki systemowo-funkcjonalnej, podejmując w pierwszej części temat jej źródeł 
i ewolucji. Martin porusza kwestię związków języka i kontekstu, podkreśla wagę relacji 
paradygmatycznych. Kontekst dzieli za Malinowskim na sytuacyjny (którego relacje 
z językiem zostały nazwane przez uczniów Firtha mianem rejestru) oraz kulturowy 
(ściśle związany z gatunkiem czyli „zorganizowaną, zorientowaną na cel czynnością”; 
(s. 9). Uczniom Firtha przypisuje on również opis rejestru w kategoriach pola, ten-
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oru i sposobu komunikacji, które wyczerpująco przedstawia w dalszej części pracy, 
podkreślając ich związki ze strukturą języka, a następnie związki języka (rozumianego 
zarówno jako działanie i refleksja) z rejestrem i gatunkiem. Martin formułuje twi-
erdzenie, według którego zarówno rejestr jak i gatunek tworzą znaczenia, korzystając 
z zasobów pozostałych systemów i, co zdaniem Martina jest kluczowe, wynikają 
z wyborów dokonanych przez uczestników komunikacji. 

Martin, wspólnie z Rose, jest również autorem drugiego rozdziału „Wartościowanie 
w dyskursie i negocjowanie postaw” odnoszącego się do interpersonalnej funkcji języka. 
Traktuje on o podstawowym systemie oceny, na który składają się: postawa, jej wz-
macnianie i źródło. Ocena, zdaniem autorów, służy do negocjacji relacji społecznych, 
natomiast jej podstawowy komponent, czyli postawa jest wyrazem wartości przypi-
sywanej rzeczom, charakterom osób czy uczuciom i może być stopniowana (mieć 
określoną siłę i ostrość). Martin i Rose podają szczegółową charakterystykę środków 
wyrażających postawy, tj. afektu, osądu i aprecjacji, podkreślając, że ich połączenie 
tworzy prozodię postawy, tzw. „tonację dyskursu”. Znaczenie odgrywa tu pozytywność 
lub negatywność, które charakteryzować mogą wszystkie trzy rodzaje środków oraz 
jawność lub jej brak w odniesieniu do afektu i osądu (który może być również per-
sonalny lub moralny). Co ciekawe, autorzy twierdzą, że struktura oceny jest odwzo-
rowaniem kulturowo nacechowanego modelu postrzegania i wyrażania uczuć. Ważną 
pozycję w wywodzie autorów zajmuje także źródło postawy, czyli informacja o tym, 
kto dokonuje wartościowania. Kluczowym elementem charakterystyki źródła jest 
możliwość projekcji, a więc cytowania lub relacjonowania postaw innych osób. Kon-
kluzja płynąca z argumentacji Martina i Rose dotyczy konstrukcji stanowiska osoby 
oceniającej: wpływu jaki wywiera na nią prozodyczny charakter wyborów w ramach 
systemu oceny oraz budowy wspólnot opartych na podzielanych wartościach.

Rozdział trzeci „Metafory gramatyczne w tekstach naukowych” rozpoczynający 
drugą część zbioru to tłumaczenie najstarszej z wybranych publikacji, pracy M. A. K. 
Hallidaya z 1998 roku. Punktem wyjścia do rozważań na temat metafor gramatycznych 
jest tu podział znaczeń na ideacyjne, interpersonalne i tekstowe oraz charakterystyka 
gramatyki języka naturalnego w ramach teorii ludzkiego poznania, realizacji relacji 
międzyludzkich i tworzenia dyskursu. Zdaniem Hallidaya rola gramatyki sprowadza 
się do kategoryzacji doświadczenia, której produktem są zbiory zjawisk postrzegane 
jako podobne lub różne. Znaczenie gramatyki jest według niego większe niż znaczenie 
leksyki, ze względu na jej udział w konstrukcji rozumienia świata. Język natomiast 
pojmuje on jako system dwóch warstw: semantycznej i leksykogramatycznej. Głównym 
założeniem pracy jest możliwość dekonstrukcji i reinterpretacji doświadczenia za 
pomocą gramatyki, czyli procesu metaforyzacji, na który składają się transformacje 
semiotyczne. Odbywają się one na dwóch płaszczyznach: kategorii i konfiguracji 
strukturalnej, i prowadzą do ponownego odwzorowania znaczenia na poziomie le-
ksykogramatycznym, a w rezultacie formowania dyskursu. W języku nauki, o którym 
mowa w niniejszym rozdziale, metafory gramatyczne stosowane są w celu tworzenia 
specjalistycznych taksonomii oraz budowania spójnej argumentacji poprzez generow-
anie łańcuchów rozumowania. Halliday zainteresowany jest następstwami owych 
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procesów umożliwiających zmianę funkcji wyrażeń, a zatem łatwiejszą kategoryzację i 
argumentację. Podaje on typy metafor najczęściej spotykanych w tekstach naukowych, 
w tym nominalizację. Interesują go również rezultaty transformacji, m.in. wprowadzana 
do tekstu wieloznaczność będąca efektem stopniowej destylacji znaczenia. Tekst nau-
kowy nazywa on dyskursem eksperckim posiadającym „status języka władzy i kontroli 
technokratycznej” (s. 136).

W rozdziale czwartym „Procesy społeczne, struktury wiedzy i gatunki w semi-
otyce systemowo-funkcjonalnej” ponownie spotykamy się z Martinem. Przedstawia on 
przykłady modelowania pola na przykładzie opisu procesu tworzenia chmur i wskazuje 
na możliwe różnice pomiędzy wiedzą zdroworozsądkową i niezdroworozsądkową 
Bernsteina, a także na sposoby ich łączenia. Martin opisuje użycie zdroworozsądkowego 
i niezdroworozsądkowego dyskursu naukowego w dziedzinach nauk ścisłych i przy-
rodniczych oraz w dziedzinie historii. Przechodzi on następnie do charakterystyki ho-
ryzontalnych i wertykalnych struktur wiedzy. Jako najistotniejszy czynnik kształtujący 
dyskurs wertykalny wymienia on metaforę gramatyczną. Koncepcje struktur wiedzy 
służą Martinowi do opisu lingwistyki systemowo-funkcjonalnej jako rodzaju dyskursu 
wertykalnego oraz konsekwencji „modelowania” innych dziedzin za pomocą LSF.

W trzecim i ostatnim rozdziale części II dotyczącej wiedzy potocznej, specjal-
istycznej i naukowej, Martin podejmuje temat nominalizacji, której rolę w tworzeniu 
znaczeń interpretuje bardzo ostrożnie. Podaje jej definicję i prowadzi dyskusję na temat 
relacji kongruencji pomiędzy semantyką a gramatyką. Głównym celem artykułu jest 
określenie funkcji metafor gramatycznych. Tak jak Halliday, rolę nominalizacji sprow-
adza on do tworzenia specjalistycznej terminologii oraz organizacji tekstu, poprzez 
przypisywanie „szczytów ważności tematycznej” (s. 186) informacjom. Zauważa też, 
że nominalizacja pozwala na wartościowanie, co może, lecz nie musi służyć politycznej 
manipulacji. Krytyczną Analizę Dyskursu Martin charakteryzuje raczej jako „swoistą 
federację struktur wiedzy niż dyscyplinę” (s. 191) i proponuje jej pozytywną wersję 
polegającą na dążeniu do zrozumienia i rozwoju wiedzy.

Rozdział szósty „Multimodalna analiza dyskursu: resemiotyzacja na potrzeby dys-
kursów użytkowych” autorstwa Iedemy otwiera trzecią część zbioru. Resemiotyzację 
definiuje on jako „przesuwanie się procesów nadawania znaczenia między kontekstami 
lub między praktykami lub między poszczególnymi etapami praktyk” (s. 208). Wprow-
adzenie terminu poprzedzone jest wstępem, w którym Iedema przybliża zagadnienia 
językoznawcze mające wpływ na rozwój multimodalnej analizy dyskursu poczynając 
od myśli socjolingwistycznej dotyczącej mowy i interakcji oraz gramatyki tekstu, przez 
prace m.in. Hallidaya, Firtha, Hjelmsleva i Fairclougha, po podział semiotyki społecznej 
na podejście teoretyczno-krytyczne i multimodalną analizę tekstu. Przedstawia też 
główne założenia badanej dziedziny, a więc detronizację języka na rzecz innych 
systemów semiotycznych, w tym przede wszystkim obrazu a także zmiany w rolach 
pełnionych przez owe systemy semiotyczne. Iedema wychodzi z założenia, że definicje 
pojęć podstawowych dla lingwistyki systemowo-funkcjonalnej są jedynie punktem 
wyjścia do podjęcia twórczych i innowacyjnych przedsięwzięć. Według niego celem 
multimodalnej analizy dyskursu powinno być badanie założeń będących podstawą 
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konstrukcji tekstów tworzonych w ramach różnych systemów semiotycznych, tak 
więc również resemiotyzacja prowadząca do subiektywnej konstrukcji rzeczywistości, 
głównie poprzez separację dyskursu od interakcji społecznej. Dyskusja na temat resemi-
otyzacji dotyka także takich zagadnień jak efektywność tworzenia znaczeń w ramach 
różnych systemów semiotycznych, multimodalność reprezentacji, wymiar materialny 
czy historyczny wyboru systemu semiotycznego.

W rozdziale siódmym „Kolor jako system semiotyczny: wstęp do gramatyki 
koloru” Kress i van Leeuwen przekonują, że kolor realizuje zarówno metafunkcję 
ideacyjną, interpersonalną, jak i tekstową, a więc jego użycie w tekstach oparte jest 
na pewnej gramatyce. Podają oni przykłady realizacji poszczególnych metafunkcji, 
z  których wynika, że kolor stanowi odrębny, choć nie samodzielny system semi-
otyczny. Użycie barw oparte jest zdaniem autorów na modelu kombinatorycznym 
i generatywnym. Przytaczają oni tezy wysuwane przez Goethego, Kandinsky'ego czy 
badaczy psychologii koloru i dochodzą do wniosku, że „kolory są nośnikiem zbioru 
afordancji, spośród których twórcy znaków i ich interpretatorzy dokonują  wyboru 
w zależności od potrzeb i celów komunikacyjnych w danym kontekście” (s. 243). Na 
znaczenie koloru zdaniem Kressa i van Leeuwena składają się proweniencja, a więc 
jego wartość symboliczna, oraz cechy dystynktywne: wartość, nasycenie, czystość, 
modulacja, dyferencjacja i  barwa. Zauważają oni, że połączenie określonych cech 
może demonstrować dowolne ideologie. 

Ostatni rozdział „Multimodalna analiza dyskursu: reprezentacja wojny i pojednania” 
Martina dotyczy pozytywnej analizy dyskursu wobec relacji australijsko-japońskich, 
a więc badania dyskursów wpływających na ich poprawę. Martin zwraca uwagę na 
przepływ informacji, agentywność, znaczenia interpersonalne wyrażane przez przyjęcie 
określonych postaw, kadrowanie rozumiane jako ogniskowanie uwagi oraz ikonizację 
w książce dla dzieci, której zadaniem jest promowanie polepszania relacji między 
wymienionymi narodami. Analiza tego materiału badawczego prowadzi Martina do 
konkluzji na temat multimodalności. Powołując się m.in. na Iedemę, O’Halloran i Lem-
kego pokazuje różnorodność podejść do intermodalności oraz podaje własną definicję 
opartą na relacji komplementarności, w ramach której różne znaczenia (np. werbalne 
i wizualne) współdziałają ze sobą w konkretnej realizacji danego gatunku.

Podkreślić należy, że o kształcie recenzowanej publikacji decydują w dużej mierze 
tłumaczenia wykonane przez Marka Rybotyckiego, Aleksandrę Wiśniewską, Grzegorza 
Kowalskiego, Ewę Jendrej, Tomasza Konika, Monikę Żelewę oraz Joannę Dolińską, tak 
więc po części osoby związane z Instytutem Lingwistyki Stosowanej UW. Trudno nie 
zauważyć ich dużego zaangażowania w tłumaczenie poszczególnych prac, wykonane 
są one bowiem w sposób rzetelny i niebudzący wątpliwości. Autorzy zaznaczają, że 
główną trudność w przekładzie stanowił „hermetyczny metajęzyk”, jednak terminologia 
przedstawiona w książce wydaje się ekwiwalentna w stosunku do oryginału. 

Głównym atutem publikacji, zdaniem jej autorów, jest przybliżenie zainteresowa-
nym osobom (i to nie tylko językoznawcom, ale także: polonistom, przekładoznawcom, 
badaczom komunikacji społecznej, kulturoznawcom, socjologom czy psychologom) 
prac z zakresu systemowo-funkcjonalnej analizy dyskursu dostępnych do tej pory jedynie 
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w języku angielskim. Publikacja skierowana jest zatem do osób nieanglojęzycznych 
(choć wydaje się, że grono niemówiących w tym języku, w szczególności zajmujących 
się nauką, jest coraz mniejsze) i badaczy początkujących, tym bardziej że autorzy 
zdecydowali się opracować pierwszy rozdział tak, aby stanowił on swego rodzaju 
wprowadzenie do dziedziny oraz zamieścić w publikacji spis ważniejszych prac z za-
kresu lingwistyki systemowo-funkcjonalnej oraz systemowo-funkcjonalnej analizy 
dyskursu. Redaktorzy twierdzą też, że możliwe jest jej zastosowanie w dydaktyce. 
Wydaje się jednak mało prawdopodobne, aby wiedza na temat podstaw systemowo-
funkcjonalnej analizy dyskursu mogła być czerpana z artykułów czy rozdziałów 
w  publikacji zbiorowej. Mimo niewątpliwie wysokiej wartości prezentowanych tu 
treści pamiętać należy, że przedstawiają one konkretne zagadnienia fragmentarycznie. 
Z drugiej strony, trudno wyobrazić sobie warsztat doświadczonego badacza dyskursu, 
który ze względu na ową niedostępność, nie zna prac Hallidaya, van Leeuwena, Martina 
czy Kressa; szczególnie jeśli weźmiemy pod uwagę dominację prac anglojęzycznych 
w dziedzinie. 

Wydaje się zatem, że mimo iż udostępnienie anglojęzycznych prac w języku polskim 
wpływa na ich rozpowszechnienie w naszym kraju, to jednak główną zaletą omawianej 
pozycji jest wyznaczenie aparatu pojęciowego dla systemowo-funkcjonalnej analizy 
dyskursu w języku polskim, którego podsumowaniem jest glosariusz zamieszczony 
na końcu publikacji. Ujednolicenie terminologii, przedstawienie modelowego wzorca 
daje bowiem możliwość swobodnej i przede wszystkim pozbawionej wieloznaczności 
dyskusji naukowej. Publikacja ma zatem znaczący wkład w budowanie podstaw polsk-
iego dorobku w dziedzinie lingwistyki systemowo-funkcjonalnej, stanowi zachętę do 
tłumaczenia kluczowych monografii oraz przede wszystkim tworzenia oryginalnych 
prac polskich badaczy. Z tego względu trudno przecenić jej wartość.

Wszystkie teksty zamieszczone w publikacji to tłumaczenia tekstów anglojęzycznych. 
Wybór taki redaktorzy tłumaczą tym, że większość prac z zakresu lingwistyki syste-
mowo-funkcjonalnej pochodzi z krajów anglosaskich, a w szczególności z Australii, 
z kręgów tzw. australijskiej szkoły rejestru i gatunku. Faktycznie naturalnym jest, że 
myśl wywodząca się z tzw. szkoły londyńskiej, doczekała się realizacji głównie w tym 
języku. 

Ze względu na to, że zbiór jest jedną z pierwszych polskich publikacji w tej 
dziedzinie, dobrym wyborem wydaje się rozpoczęcie od tekstu, który stanowi wprow-
adzenie do lingwistyki systemowo-funkcjonalnej, w którym znajdziemy definicje pod-
stawowych dla niej terminów, tj. rejestru, gatunku czy funkcji metajęzykowych oraz 
eksplikacje dotyczące relacji zachodzących pomiędzy nimi. Pamiętając, że publikacja 
zdaniem redaktorów służyć może jako materiał dydaktyczny, dodatkowe opracowanie 
tekstu Martina podnosi jego walory. Uzasadnione jest też umieszczenie drugiego tekstu 
tego samego autora w części pierwszej, ponieważ i on dotyczy założeń teoretycznych, 
tym razem związanych z funkcją interpersonalną. Przyznać należy, że mimo iż temat ten 
w porównaniu z funkcją ideacyjną i tekstową jest podejmowany stosunkowo rzadko, to 
ma jednak istotne znaczenie dla dziedziny. Niemniej, żeby charakterystykę metafunkcji 
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w tomie można było uznać za pełną, należałoby poświęcić miejsce wszystkim trzem 
elementom. 

Druga część pracy zdominowana jest przez temat metafor gramatycznych. Cieszy, że 
znalazł się tu artykuł Hallidaya, który pokazuje mechanizmy rządzące zmianami w ram-
ach kategorii i konfiguracji strukturalnej prowadzącymi do reinterpretacji metaforycznej. 
Dziwi natomiast ponowienie tematu w rozdziale piątym, tym bardziej, że stanowisko 
Martina zgodne jest z założeniami przedstawionymi przez Hallidaya. Usprawiedliwienia 
szukać można w podejmowanej przez Martina polemice z przedstawicielami Krytycznej 
Analizy Dyskursu, jednak te same argumenty przedstawione zostają w rozdziale ós-
mym. Szczęśliwie, inne spojrzenie przedstawione jest w rozdziale czwartym ujmującym 
lingwistykę systemowo-funkcjonalną w ramach struktur wiedzy.

Wybór tekstów umieszczonych w części trzeciej nie budzi wątpliwości. Artykuł 
Iedemy spełnia funkcję wprowadzającą w multimodalną analizę dyskursu wymieniając 
etapy jej rozwoju, podając przykład zastosowania oraz komentując jakie konsekwencje 
niesie za sobą charakterystyczna dla tekstów multimodalnych resemiotyzacja. Oczy-
wistym wydaje się również, że w publikacji dotyczącej multimodalności nie może 
zabraknąć pracy Kressa i van Leeuwena. W tym wypadku podjęcie tematu gramatyki 
koloru wydaje się bardzo trafne, szczególnie biorąc pod uwagę zainteresowanie jakie 
wzbudziła jedna z nowszych pozycji na rynku autorstwa van Leeuwena The Language 
of Colour: An Introduction z 2011 roku. W nurt analizy multimodalnej wpisuje się 
również tekst Martina promujący ideę pozytywnej analizy dyskursu. Sama koncepcja 
świadomej manipulacji tekstem w celu kreowania pożądanych dyskursów budzić 
może wątpliwości, jest to jednak temat na polemikę z Martinem i tylko w sposób 
marginalny wpływać może na ocenę zasadności uwzględnienia niniejszego tekstu 
w recenzowanym zbiorze.

W publikacji zabrakło niestety miejsca dla ważnych dla systemowo-funkcjonalnej 
analizy dyskursu zagadnień, mianowicie relacji technologii i dyskursu1 czy jej wpływu 
na rozwój tzw. „nowego pisania2”. Zrozumiałe jest jednak, że ograniczona objętość 
wymusiła tego typu kompromisy, oraz że wybór tekstów kluczowych dla dziedziny 
zawsze pozostaje kwestią subiektywną.

Zbiór porównać można z inną antologią dotyczącą lingwistyki systemowo-funk-
cjonalnej pod redakcją Jewitt i van Leeuwena Handbook of visual analysis z 2001 
roku. Podstawową jednak różnicą jest to, że wymieniona pozycja w centrum zainter-
esowania stawia jeden system semiotyczny, tj. wizualny. Ponadto, nie przedstawia 
ona tak jak recenzowana publikacja różnych elementów analizy (w tym przypadku) 
multimodalnej, a różne perspektywy na nią (m.in. antropologiczną, psychologiczną 
czy artystyczną).

1	O  relacji tej traktuje m.in. van Leeuwen (2009) w „Discourse and Technology”.
2	T zw. „new writing”, opisywane jest szeroko przez Kressa (m.in.1998, 2003a, 2003b) i Je-

witt (2005). Artykuły, jakie można by dołączyć do zbioru, to m.in.: „Writing in multimodal texts: 
a social semiotic account of designs for learning“ (Bezemer i Kress, 2008), „Writing in a Multimo-
dal World of Representation“ (Kress i Bezemer, 2009) czy „Changing text: a social semiotic analysis 
of textbooks“ (Bezemer i Kress, 2010).

Recenzje / reviews



249

Jeśli chodzi o zredagowanie książki, czytelnika drażnić może niesumienność 
edytorska, szczególnie że publikacja skierowana jest w dużej mierze do badaczy 
języka. Zauważyć można błędy w odmianie wyrazów (np. w kategoriach jakieś typu 
(s. 10), obok kondensacja (s. 101), tylko jednej Proces (s. 122), dwóch przeciwległe 
stron (s. 276)) oraz błędy w pisowni (np. przyt tych samych (s. 56), z perspektywy 
doświadczeniowje (s. 62), omówic (s. 114), społeczno-kulturowym. o ile (s. 243), 
sąsiedniczh (s. 265)). Dopracować należałoby również stronę wizualną publikacji, 
np. tabelę 8c (s. 72-73), która jest graficznie niespójna z częścią a oraz b; występują 
w niej też przesunięcia teksu i zbędne dywizy. Błędy te nie wpływają w znacznym 
stopniu na czytelność tekstu, jednak fakt, że tematem publikacji jest między innymi 
multimodalna analiza dyskursu traktująca o znaczeniu elementów wizualnych (tak 
więc również tabel) i ich relacji względem tekstu, sprawia, że owe błędy są bardziej 
widoczne. Z tego samego względu pokusić można by się o ujednolicenie tabel w całej 
książce. Mimo że omawiana pozycja jest zbiorem krótszych dzieł, to razem stanowią 
one jednak całość.

Podsumowując, Systemowo-funkcjonalna analiza dyskursu pod redakcją Anny Dus-
zak i Grzegorza Kowalskiego z pewnością może zainspirować czytelnika do zgłębiania 
wiedzy i stanowić swego rodzaju drogowskaz we współczesnych badaniach dyskursu 
charakteryzujących się dużą interdyscyplinarnością, na którą omawiana dziedzina jest 
otwarta. Przede wszystkim jednak uzbraja polskich badaczy w słownik niezbędny 
do opisu obserwowanych zjawisk, przeprowadzanych badań czy polemik w zakresie 
systemowo-funkcjonalnej analizy dyskursu. W ten szczególny sposób przyczynia się 
zatem do rozwoju polskiej nauki. 
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Wojan, Katarzyna 2015: Języki sztuczne. Zapotrzebowanie społeczeństw czy 
fantazja jednostek? (Zarys dziejów interlingwistyki). Gdańsk: Wydawnictwo 
Uniwersytetu Gdańskiego. ISBN: 978-83-7865-292-2 174 s.

Interlingwistyka jest w Polsce dziedziną dość mało znaną. Do tej pory ukazało się 
niewiele pozycji z tego zakresu, np. monografia M. Jurkowskiego (1986), a także prace 
badaczek A. Sakaguchi (2003) oraz po niemiecku I. Koutny (2009). Z zadowoleniem 
należy więc przyjąć nową książkę na rynku dotyczącą fenomenu języków sztucznych – 
jednego z kluczowych zagadnień interlingwistyki. Recenzowana pozycja początkowo 
miała być rozdziałem w monografii wieloautorskiej, jednakże rozwinęła się do postaci 
osobnej monografii liczącej 174 strony. Autorka stawia pierwsze kroki w dziedzinie 
języków sztucznych (wcześniej opublikowała artykuł na temat esperanta w leksykografii 
polskiej w numerze 8. niniejszego czasopisma); tym bardziej godna uwagi jest próba 
odpowiedzi na tytułowe pytanie o potrzebę tych języków. Wyraźnie popularnonaukowy 
charakter publikacji oznacza adresowanie jej nie tyle do specjalistów, co do czytelników 
chcących poznać podstawy zagadnienia. 

Książka dr hab. Katarzyny Wojan składa się ze słowa wstępnego, czternastu niez-
byt obszernych rozdziałów oraz aneksu. Jej celem jest, jak stwierdza sama Autorka, 
„holistyczne spojrzenie na ewolucję myśli filozoficzno-językoznawczej, zobrazowanie 
różnorodności języków sztucznie powołanych, a także ukazanie ich miejsca na skali 
sztuczności”. Ten ambitny, złożony cel zdaje się wyrażać zafascynowanie Autorki 
bogactwem rozpatrywanego zjawiska; nie zostaje on niestety zrealizowany w pełni.

Rozdział I Confusio linguarum jest wstępem do historii języków sztucznych. Opisuje 
różne podejścia do możliwości istnienia protojęzyka oraz uniwersalnej struktury języka 
wspólnej wszystkim ludziom. Nawiązuje także do koncepcji o boskim pochodzeniu 
języka i mitu o Wieży Babel. To ciekawe, choć dość klasyczne wprowadzenie w temat 
opisuje ideę języka adamowego/adamickiego. Warto byłoby jednak przedstawić szersze 
tło historyczne – wspomniany jest Antal Velics, który stworzył język adamitik oparty na 
węgierskim (s. 14), brak natomiast wzmianek o wielu wcześniejszych badaczach, którzy 
twierdzili, że pierwszym językiem ludzkości był hebrajski czy nawet szwedzki (sic!). Podo-
bnemu rozszerzeniu mogłoby również służyć (przy okazji Humboldta, s. 11) przytoczenie 
lingwistycznych badań porównawczych, mających swój początek już w ideach Leibniza, 
który przecież inspirował się właśnie poszukiwaniem źródeł ludzkiego języka.

Rozdział II jest przeglądem literatury definiującej i kategoryzującej języki sztuczne. 
Autorka sięga – co prawda – do istotnych źródeł: tekstów A. Duličenki, D. Blankego, 
U. Eco czy A. Sakaguchi. Jednakże, zapewne z chęci zachowania perspektywy ho-
listycznej, traktuje ona omawiane przez siebie pozycje raczej pobieżnie. Przykładem 
jest sposób wykorzystania tekstu A. Sakaguchi „Dychotomia ‘sztuczny’ i ‘naturalny’ 
z perspektywy języka międzynarodowego Esperanto” (2003). Katarzyna Wojan słusznie 
cytuje tę pracę w swojej książce. Nie czyni tego jednak na s. 24, której treść wydaje 
się odwołania do publikacji Sakaguchi wymagać. Podana jest także tylko jedna defin-
icja interlingwistyki (s. 16), która jest definicją wąską i nie przez wszystkich badaczy 
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akceptowaną. Należałoby uwzględnić także inne propozycje, choćby przez fakt, iż 
drugim podtytułem książki jest „Zarys dziejów interlingwistyki”.

Za zagadnienie wiodące III rozdziału recenzowanej pracy uznać należy problem 
pierwszych języków planowych. Ujęcie Autorki może wzbudzać pewne wątpliwości, 
gdy mowa o „pierwszych językach planowych”, a rozdział przedstawia języki z różnych 
epok i w różnym stopniu planowane. Np. grecka katharevousa nie była ani pierwsza w 
Europie, ani też „planowa” w wąskim znaczeniu tego słowa. W rozdziale tym pojawia 
się błędne stwierdzenie, że sanskryt Paniniego bazował na prakrytach (s. 30). Sanskryt 
jako taki istniał już w postaci wedyjskiej, a Panini swoją gramatykę oparł na mówio-
nym dialekcie zbliżonym do literackiego sanskrytu wedyjskiego. Prakryty natomiast to 
dialekty, które rozwinęły się równolegle (por. np. Maurus 2014). Rozdział IV obejmuje 
niecałe trzy strony. Autorka słusznie wymienia dialog Kratylos Platona oraz zaginione 
dzieła Galena. Podaje także istotną definicję pasygrafii oraz pasylalii.

Wyjątkowo interesujący jest rozdział V, mówiący o związkach języków sztucznych 
z mistycyzmem i szyframi. To obszar wcale nieczęsto pojawiający się w tekstach 
o historii języków sztucznych. Niezwykle ważne są tu opisy języka św. Hildegardy 
z Bingen i kombinatoryki Rajmonda Lulla. Ze stwierdzeniem Autorki, iż język św. 
Hildegardy był aprioryczny w warstwie leksykalnej (s. 38) można się spierać (patrz 
Higley 2007).

Rozdział VI traktuje o językach utopii, skupiając się na języku Tomasza Morusa. 
Po tymże krótkim fragmencie następuje obszerny rozdział VII o językach filozofic-
znych w XVII w. Wymienia tu Autorka najważniejszych twórców i pokrótce opisuje 
ich projekty, niektóre opatrując ilustracjami. W rozdziale VIII ogólnie przedstawione 
zostały niezbyt doniosłe dzieła osiemnastowieczne. Szczególna uwaga poświęcona 
jest pasygrafii J. de Maimieux. 

Kolejny, IX rozdział ma na celu ukazanie różnorodności projektów w wieku XIX. 
Obszerny fragment dotyczy języka Solresol. Warto zauważyć, iż mimo że gramatyka tego 
języka ukazała się drukiem już po śmierci Sudre’a, to autor jeszcze za życia podróżował, 
przedstawiając swój pomysł w postaci koncertów i pokazów. W ten właśnie sposób Sol-
resol stał się znany i uzyskał nagrody wspomniane przez Autorkę na s. 89.

Rozdział X to krótka prezentacja bodaj najbardziej znanego języka planowego, 
czyli esperanta. Jest też pewnego rodzaju wstępem do rozdziału kolejnego o „złotym 
wieku XX”. Czytelnik mógłby spodziewać się tu nieco szerszej prezentacji języków 
ido, novial, occidental czy interlingua. Dla laika ta część wydaje się jednak być 
wystarczająca.

Rozdział XII opisuje obszernie języki pansłowiańskie, na temat których pojawia 
się niezwykle mało pozycji. Literatura mogłaby jednak zostać wzbogacona poprzez 
przytoczenie artykułów zagranicznych interlingwistek, zajmujących się tym tematem 
(V. Barandovska-Frank, C. Mannewitz, np. w Brosch & Fiedler 2011). Rozdział XIII 
poświęcony został polskiemu wkładowi w powstawanie języków sztucznych (chodzi 
zarówno o polskich autorów, jak i projekty w Polsce powstałe). Jest to zupełne novum 
i ważny wkład w literaturę popularyzującą interlingwistykę. Ostatni rozdział XIV jest 
jednocześnie podsumowaniem.
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Jak zauważa sama Autorka: „niniejsza pozycja jest adresowana do szerokiego kręgu 
czytelników […]” (s. 7). Wydaje się, że pozycja ta skierowana jest głównie do osób 
stawiających swoje pierwsze kroki w dziedzinie interlingwistyki i ma spełniać rolę 
kompendium wiedzy. Świadczyć mogą o tym pewne uproszczenia i nieścisłości, które 
nie należą do stylu naukowego, np. niejasne rozróżnienie na język migowy i migany 
(s. 15 oraz 128; ang. sign language może oznaczać oba), użycie słowa „konlang” na 
s. 94 w odniesieniu do języków skonstruowanych w ogóle, skrót myślowy, sugerujący, 
że konlang Zajdla używany jest obecnie w Chinach lub stwierdzenie, że volapük był 
stosunkowo prostym językiem (jak podaje np. Large 1985, istnieje w nim 505.440 
możliwych form czasownikowych).

Niewątpliwy fakt wielowymiarowości interlingwistyki „znajduje odzwierciedlenie 
w szerokim wachlarzu podejmowanych w tej książce zagadnień” (s. 7). Na uwagę 
zasługuje to fakt, iż Autorka przypomina i opisuje projekty bardzo rzadko wymieniane 
przez innych autorów (np. Ampère, Pallas, str. 84). Warto byłoby wprowadzić tu więcej 
informacji o Tolkienie (co zapewne interesowałoby współczesnego młodego czytelnika) 
czy, sięgając dalej w przeszłość, o F. Lodwicku, współpracy Wilkinsa i Dalgarno lub 
o językach muzycznych. Powierzchowne potraktowanie przyczyn powstawania języ-
ków filozoficznych w XVII w. i tła intelektualnego tamtych czasów oraz uwarunkowań 
historycznych w XX w. sprawia, że trudno uznać stwierdzenie autorki, iż „w pracy 
przedstawiono najbardziej spektakularne i znaczące dla rozwoju myśli społeczno-filo-
zoficznej systemy językowe [...]” (s. 7). Owszem, opisane są projekty istotne, ale nie 
idzie za tym powiązanie z ową myślą „filozoficzno-społeczną”, a w dodatku pojawia 
się w książce wiele projektów, które takiego spektakularnego wpływu nie miały.

Przy tak obszernej bibliografii zaskakuje brak istotnych pozycji książkowych (Al-
bani & Buonarotti 1994; Large 1985) oraz niedostateczne wykorzystanie kilku innych 
(wyrywkowe odniesienia do Higley 2007 czy Knowlsona 1975). Pojawiają się za to 
cytaty z mało istotnych źródeł (np. conlanger Gnoli, s. 37), czy fragmenty nadmiernie 
bazujące na tekstach innych autorów (np. Stria 2013: 126).

Książka obfituje w niedopatrzenia redakcyjne. Sporo jest literówek, pojawia się 
kilka błędów w cytowaniach, kilka w bibliografii (redaktor niniejszego czasopisma 
podany jako P. Mowa zamiast P. Nowak; autor wpisu na forum to Nazgul L. – a nale-
żałoby raczej podać tzw. nick w pełnym brzmieniu czyli Lord_Nazgul); pojawia się 
także niekonsekwencja w zapisie (Thot oraz Tot, s. 13; Hildegarda z Bingen oraz von 
Bingen, s. 40). Problematyczna jest także kilkakrotnie jakość grafik (np. s. 42, 50), ale 
także ich rozmieszczenie (celowość ilustracji na s. 31) oraz podawanie pełnych postaci 
odnośników internetowych do nich (np. s. 85). Pojawiają się również błędy wynikające 
z niedopatrzenia w tłumaczeniu, np. na s. 24 Autorka w punkcie trzecim wymienia 
międzynarodowe języki pomocnicze, jako przykład w nawiasie podając „języki plano-
we, IALs”. IALs to angielski skrót od international auxiliary languages, co sprawia, 
że przykład staje się pleonazmem. S. 95 przynosi podobną pomyłkę: „esperanto (dosł. 
‘doktor mający nadzieję’)”. Otóż esperanto znaczy ‘mający nadzieję’, natomiast sama 
ta nazwa pochodzi od pseudonimu twórcy tego języka, Ludwika Zamenhofa, który 
brzmiał właśnie Doktoro Esperanto. Dziwną etymologię ma również „homaranizm” 
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(s. 126, „od Homo sum”). Homaranismo oznacza w Esperanto dosłownie ‘doktrynę o 
członkach ludzkości’, według schematu hom- (rdzeń, ‘człowiek’), -ar- (sufiks leksy-
kalny, ‘zbiór’), -an- (sufiks leksykalny, ‘członek’), -ism- (sufiks leksykalny, ‘doktryna, 
nauka’), -o (sufiks gramatyczny, klasa rzeczowników).

Publikacja unaocznia sprzeczności związane z popularnonaukową koniecznością 
uproszczeń i naukową zasadą ścisłości. Daje się odczuć brak hierarchii ważności (chaos 
treściowy) oraz zapowiadanych przez Autorkę przyczyn i okoliczności powstawania 
języków sztucznych. Skala naturalności jako taka nie pojawia się w żadnym miejscu – 
wspomniana jest zaledwie niewłaściwość zestawiania określeń „naturalny” i „sztuczny” 
w binarnej opozycji (s. 24, co zresztą wielokrotnie pojawia się w literaturze interlin-
gwistycznej, np. w cytowanych na tej samej stronie Schubert 1989, Stria 2013 lub we 
wspomnianej wcześniej Sakaguchi 2003, Koutny 2009).

Bez wątpienia jednak Autorce udaje się osiągnąć jeden cel, mianowicie zobra-
zować różnorodność istniejących języków sztucznych. Istotne jest, iż wymienione 
niedociągnięcia wynikają z raczej popularyzatorskiego charakteru książki. Niemniej 
pojawienie się publikacji w języku polskim mającej być rodzajem kompendium o ję-
zykach sztucznych jest godne uwagi. 
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Marc Bavant

Rezulta aspekto, dispozicio kaj posedo en la lingvoj eŭska, 
malnovpersa kaj elama

Prezentiĝas ĉi tie raporto pri la doktoriga disertacio, defendita en aprilo 2014 ĉe 
la Amsterdama universitato. La esploro efektiviĝis sub la gvido de prof. d-roj Kees 
Hengeveld kaj Wim Jansen. La teksto konsistas el adaptita esperantlingva traduko de 
la resumo aperanta en la franclingva disertacio. La grasigitaj terminoj ricevis difinon 
en la disertacio.

Motivigo

Se menciendus fonto por la esploro fundamentinta mian doktorigan disertacion 
(Bavant 2014), ĝi estus la artikolo de Benveniste (1952) pri “la pasiva konstruo de 
perfekto” en la lingvoj malnovpersa kaj klasik-armena. La demando pri perfekto, 
t.e. pri rezultindika aspekto, kaj pri ĝia voĉo, t.e. pli vaste pri verba dispozicio, ne 
povis ignori aktancon, ĉar la konstruo de la malnovpersa perfekto kreis fendon en 
la aktanca strukturo de iuj el ĝiaj idoj. Plie, en la du supraj lingvoj, la aganton oni 
markas same, kiel la posedanton en poseda predikatado: alidire, ilia perfekto estas 
poseda laŭnature. Ankaŭ posedo devis do eniri la esploron.

La studotaj lingvoj spontane trudis sin al mi dum mia esplorado. Por akompani la 
malnovpersan, aparte taŭgis la eŭska pro sia tipa ergativeco, sia alireblo kaj la deman-
dado ĉirkaŭ ties laŭdire multaj dispozicioj. La elama venis kiel tria lingvo pro sia statuso 
de helplingvo en Elamo (la nuntempa Irano), tre antaŭa al la setlado de Persoj tien, pro 
ĝia laŭdire duuma aŭ ergativa aktanca strukturo (la sciencistoj malsamopinias), kaj 
tial ke multaj atestaĵoj de la malnovpersa ekzistas ankaŭ en elama versio. La tri lingvoj 
ja posedis la necesajn trajtojn por mia celo: neniu konata parenceco, kaj interesaj ecoj 
en la kampoj de dispozicio, posedo aŭ rezultindika aspekto. Estis ankaŭ malavantaĝoj, 
nome ke la malnovpersa kaj la elama lingvoj estas mortintaj.

La celo de la esploro difiniĝis kiel studo de la lingvoj eŭska, malnovpersa kaj elama 
rilate al la trajtoj de aktanco kaj dispozicio, de posedo kaj de rezultindika aspekto. 
Ankaŭ la interrilatado de tiuj trajtoj kaj komparado de la konduto de la studlingvoj 
rilate al ili estis parto de la celo. 
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Aktanco kaj dispozicio

En la ĉapitro 3a de la disertacio, post rememorigo pri la tri ebenoj de eldiro (mor-
fologi-sintaksa, semantika, informa) kaj pri la informa strukturo, venas prezento de 
aktanco kaj dispozicio laŭ la instruo de Lazard (1997). Estas difinitaj la kernaj sintaksaj 
funkcioj, sur kiuj baziĝas difino de la tipaj aktancaj strukturoj (alignment types en la 
angla), spegulantaj la manierojn, laŭ kiuj iu lingvo reuzas la markadan sĥemon de la 
unuvalentaj propozicioj en la duvalentaj. Estas prezentitaj la akuzativa kaj ergativa 
aktancaj strukturoj kun la kutimaj deflankiĝoj disde ili: diferenciga markado de objekto, 
duuma strukturo, aktanca fendo, sintakse akuzativa kaj ergativa tipoj… 

La dispozicioj (diatheses en la angla) difiniĝas kiel tia aro de sintaksaj konstruoj, ke 
transiri de unu al alia modifas la verban voĉon (morfologia kategorio) kaj estigas modifon de 
la funkcia marko ĉe almenaŭ unu aktanculo, sed lasas neŝanĝita la semantikan enhavon. 
Ekzemplodone prezentiĝas la dispozicioj pasiva, kontraŭpasiva kaj duabsolutiva. La 
dispozicioj servas diversajn celojn: sintaksajn, semantikajn kaj informstrukturajn. 

Posedo

En la ĉapitro 4a de la disertacio difiniĝas ĉenomvorta posedo (attributive possession 
en la angla) kiel rilato de sintaksa dependo inter du substantivaj sintagmoj, la posedato 
(X) kaj la posedanto (Y), sendepende de la eksterlingvoscienca nocio de posedo: la 
posedanto estas la regato, kaj la posedato la reganto. La rilato povas vastiĝi tiel, ke ĝi 
ampleksu ankaŭ la rilaton inter nomvorto kaj epiteta adjektivo, aŭ rilata propozicio.

La poseda rilato inter du substantivaj sintagmoj realiĝas helpe de vasta gamo de 
posedaj sĥemoj1, kiujn ilustras inter alie la angla war reporter (Y X) “militraportisto”, 
Pedro’s car (Y‑sec X) “la aŭto de Pedro”, the roof of the car (X link Y) “la tegmento de la 
aŭto”, la latina domus mea (X Y‑sec‑x) “mia domo”, la akada bīt šarr-im (X‑prim Y‑sec) 
aŭ bīt-um ša šarrim (X link Y‑sec) “la domo de la reĝo”, mārū-šu ša šarr-im (X‑prim‑y 
link Y‑sec) “la filo de la reĝo”. Kiam stakiĝas pluraj posedaj rilatoj, povas stakiĝi ankaŭ 
iliaj markoj, kiel okazas en la sumera: e dumu lugal urim-ak-ak-a(k) ‘domo filo reĝo 
Uro-gen-gen-gen’ “la domo de la filo de la reĝo de Uro”. 

Apartan atenton mi dediĉis en la disertacio al la sĥemoj kun t.n. nota genitivi 
(“genitiva indikilo”), t.e. ligomorfemo eventuale kapabla akordi kun la posedato 
(X link‑x Y(‑sec)). Tia fenomeno estas vaste atestita en la ŝemida kampo kaj trovebla 
ankaŭ en la konstruo kun la novpersa iḍāfat ezafe aŭ izafat en la angla), en kiu la sĥemo 
iĝis X‑prim(‑x) Y(‑sec). Mi montras, ke tia konstruo povas deveni de antaŭa, laŭa al 
la latina domus ea regis (X T‑x Y‑sec) “la domo, tiu de la reĝo”, en kiu la genitiva 
termo substantiviĝas pere de anafora elemento T, kaj apoziciiĝas al la posedato. Alia 

1	  	Klarigo: prim kaj sec indikas markon de unuaeco (t.e. de sintaksa reganteco) kaj de duaeco 
(regateco). Simbolo link indikas ian ligomorfemon, kaj x kaj y ian markon de gramatika akordo kun 
X kaj Y respektive.
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evolupado povas konduki la saman apozician konstruon al t.n. duobla kaza akordo de 
la poseda sintagmo (double case agreement en la angla), fenomeno konata ankaŭ kiel 
Suffixaufnahme (“sufiksalpreno” germane). La nota genitivi ofte povas servi ankaŭ kiel 
rilata pronomo. Plie, en iuj lingvoj, rilata propozicio laŭforme identas kun la posedanto 
en poseda sintagmo (aŭ samdevenas).

Aldone al ĉenomvorta posedo, ekzistas ankaŭ predikata posedo, kiu esprimas 
ekziston de iu poseda rilato inter posedato kaj posedanto. La posedaj predikatoj al-
prenas multajn eblajn formojn, ekzemple: Y havas X‑on, X apartenas al Y, al Y estas 
X, X estas de Y, ekzistas X de Y... La disertacio aparte pritraktas la distingon fare de 
Benveniste inter “posedo” kaj “aparteno”, kiun mi konsideras nura respeguliĝo de 
malsamaj informaj strukturoj.

Fine, la konstruo kun ekstera posedanto (external possessor construction en la 
angla) estas difinita, kiel transformo de ĉenomvorta posedo en predikatan, kun la celo 
substreki envolviĝon de la persona sfero de la posedanto en iu aferstato.

Rezultindika aspekto

En la ĉapitro 5a, post enkondukaj vortoj pri la nocioj de tempo (tempa lokado de 
la procezo rilate al la parolmomento) kaj de aspekto (bildigo de ĝia “propra tempa 
strukturo”), la rezultindikan aspekton mi difinas kiel esprimon de stato, rezultanta el 
antaŭa ago. La koncerna stato estas tiu de unu el la kernaj partoprenantoj en la estiga 
ago: la aganto (prezentata de aktanculo X), la priagato (Y), la ununura partoprenanto 
(Z) aŭ la ricevanto (W); de tie venas la skribaĵoj X‑, Y‑, Z‑ kaj W‑rezultindika. Estas 
cetere difinita la termino “posede rezultindika” por paroli pri rezultindika vortkunaĵo, 
konstruita helpe de poseda predikato.

Rezultindika aspekto (konata ankaŭ kiel rezultindika perfekto) proksimas, sed 
ne identas kun procezindika perfekto, kiu lasta esprimas agon, estigintan iun postan 
staton. Ekzistas tamen inter la lingvoj forta diakronia emo, ke la rezultindikaj formoj 
evoluu al la signifo de procezindika perfekto, kaj, plue, de nura estinteca tempo: tio 
estas la aorista drivo. Paralele al tiu evoluo ekaperas novaj formoj por plu esprimi 
la rezultindikan signifon. Kaj tiuj formoj ofte konsistas el vortkunaĵoj, konstruitaj per 
kopulo aŭ poseda predikato.

Ankaŭ la hindeŭropa perfekto, unuvortaĵa (synthetic en la angla) rezultindika formo, 
suferis aoristan drivon. Apartan atenton mi dediĉas en la disertacio al la diskutoj ĉirkaŭ 
la signifo kaj evoluo de la hindeŭropa perfekto en la malnovgreka, kaj kiel la tradicia 
kompreno de perfekto inter hindeŭropistoj konverĝas (aŭ, pli ĝuste, ne konverĝas) kun 
la moderna nocio de rezultindika aspekto.

La rezultindikaj formoj, konstruitaj per kopulo, estas kutime uzataj Z‑ kaj Y‑rezultin-
dike, sed malofte ankaŭ X‑rezultindike. Al ĉi-lasta tipo mi dediĉas apartan atenton pere de 
ekzemploj el la dialekta rusa, malnovslava, litova kaj Esperanto. Se temas pri la formoj 
konstruitaj per poseda predikato, ili estas pli diversaj, ol oni kutime opinias: ja la tipo kun 
“havi” kaj pasiva estinteca participo, kutima en multaj okcidentaj lingvoj malsamdevenaj, 
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ne estas la nura ebla. La poseda predikato povas baziĝi sur kopulo, anstataŭ verbo “havi”, 
kaj la verba signifo povas esprimiĝi per aktiva participo aŭ agsubstantivo.

La engramatikigo kiel rezultindikaj de la vortkunaĵoj el kopulo kaj estinteca par-
ticipo facile klariĝas per dupropozicieca analizo: [la pordo estas [tutece fermita]]. 
La engramatikigo kiel rezultindikaj, aŭ procezperfektaj, de la vortkunaĵoj el poseda 
predikato kaj estinteca participo estas ofta. Tio estas rilatiginda kun la specifa emo de 
la poseda predikato esprimi envolviĝon de ies persona sfero en iu aferstato. Ankaŭ tie 
dupropozicieca analizo eblas: [mi havas la taskon [tutece finita]]. Kvankam oni kutime 
konsideras, ke la vortkunaĵoj el poseda predikato kaj agsubstantivo (ekz-e infinitivo) 
emas engramatikiĝi kiel esprimo de disvolviĝa aspekto, mi montras, ke ili povas evolui 
ankaŭ al rezultindika signifo, kiel estas en la novgreka, kaj kial estas tiel.

Fine de la ĉapitro resume listiĝas demandoj, ofte starigataj dum studado de la re-
zultindikaj formoj en diversaj lingvoj: tempa ŝovo; konkordigeblo kun tempa adverbo; 
eblo aŭ neeblo esprimi la aganton de la estiga ago en Y‑rezultindika formo; evoluo de 
rezultindika aspekto al neatestanteca modo; malklara statuso de la posedaj rezultindikaj 
formoj en la faka literaturo; intermikso de Y‑rezultindika aspekto kaj pasiva voĉo.

Analizo de la eŭska

La 6a ĉapitro de la disertacio detalas la ecojn de la eŭska lingvo. Ĉefe mi pritrak-
tas la unuigitan eŭskan (euskara batua). La eŭska estas viva izolita lingvo kun alglua 
morfologio. Malgraŭ ĝia nete ergativa aktanca strukturo, senfenda, mia analizo mon-
tras ekziston en ĝi de pasiva dispozicio, senaganta, (ekz-e ogia jan da “la panon oni 
manĝis”, kontraste kun Kepak ogia jan du “Petro manĝis la panon”), kvankam oni ĝin 
malofte agnoskas tia, nomante ĝin pli volonte voĉo “netransitiva” aŭ “meza”.

Mi male montras, ke la formoj kutime nomataj “pasivaj” aŭ “kontraŭpasivaj” ne 
rilatas al la samnomaj dispozicioj, sed konsistigas formojn Y‑rezultindika (ogia jana 
da “la pano estas manĝita”) kaj X‑rezultindika respektive (Kepa jana da “Petro estas 
manĝinta”). Ekzistas ankaŭ formoj W‑rezultindika (Kepa nik liburuak emana da “Petro 
estas done ricevinta de mi libron”, laŭvorte “estas donita”), kaj posede rezultindika, 
nomata “parfait” de Lafitte (1979) (Kepak ogia jana du “Petro havas la panon manĝita”). 
Male al la vera pasiva dispozicio la Y‑rezultindika formo toleras esprimon de agant-
adjekto (ogia Kepak jana da “la pano estas manĝita de Petro”), kiel en Esperanto. 
Simetrie la X‑rezultindika formo toleras esprimon de priagat-adjekto (Kepa ogia 
jana da “Petro estas manĝinta la panon”), kio estigas du termojn en absolutiva kazo. 
Se temas pri la posede rezultindika formo, ĝi eĉ toleras esprimon de aganto, malsama 
kiel la spertanto: nik ogia Kepak jana dut “mi havas la panon manĝita de Petro”, kio 
estigas du termojn en ergativa kazo.

Por formi siajn aktivajn, pasivajn kaj rezultindikajn formojn la lingvo tre vaste 
kontraŭmetas vortkunaĵojn el helpverboj “esti” kaj “havi”. Unuvortaĵaj verbaj formoj 
ja ekzistas en aktivo, sed nur por malmultaj bazaj verboj, kiaj estas la helpverboj 
mem. Rezultindikaj formoj distingiĝas de la procezindikaj, inter alie, per uzo de 
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specifa participa formo: rezultindike ĝi alprenas la substantivigan artikolon ‑a (en 
unuigita eŭska), kio substrekas ĝian predikativan funkcion, subjektan aŭ objektan, 
kaj instigas al dupropozicieca analizo. Tia analizo konfirmiĝas per konsideroj pri 
konsistiganto-ordo kaj participa akordo, kaj ankaŭ per la kontentigaj klarigoj, kiujn 
ĝi donas al la ŝajne enigmaj supremenciitaj konstruoj kun duobla ergativo aŭ duobla 
absolutivo.

La poseda predikato ukan “havi” nedisigeble ligiĝas kun verba transitiveco, same 
en la rezultindika aspekto (en kiu ĝi estas en konkurenco kun eduki “teni, havi”), kiel en 
la procezindika, inkluzive de la estanteca tempo (ikusten dut “mi vidas ĝin”, laŭdevene 
“mi havas ĝin en vidado”). Kiom koncernas la ĉenomvorta posedo, la eŭska riĉas je 
du genitivoj (‑ren, ‑ko), kutime priskribataj kiel semantike malsamaj, sed prezentantaj 
grandajn similaĵojn en la uzoj: substantivigeblo, pludeklinacieblo, predikata uzeblo, 
formado de prediktaj participoj… La eblo uzi substantivigitajn genitivajn formojn 
apozicie proksimigas ilin al adjektivaj epitetoj kaj sugestas interpreti la substantivigan 
artikolon kiel specon de nota genitivi.

Analizo de la malnovpersa

La 7a ĉapitro de la disertacio detaligas la ecojn de la malnovpersa lingvo. Ĝi estas 
mortinta hindeŭropa lingvo, ano de la hindirana lingvaro. Ĝiaj unuaj skribaj atestaĵoj 
datiĝas de la 6a jc antaŭ nia erao. La skribsistemo estas silaba-alfabeta, specifa de 
la lingvo, kvankam influita de la kojnoforma sumer-akada skribsistemo. Temas pri 
sufiĉe komplika sistemo kun pluraj mankoj el la moderna vidpunkto, kiuj fojfoje 
ebligas malsamajn legojn de difinita signoĉeno. La lingvon oni relative bone konas 
ekde ĝia deĉifro en la 19a jc, sed la limigita kvanto da tekstoj, ilia formulemo kaj la 
fojfoje malbona stato de ilia portilo ĵetas ombrojn en ĝian gramatikon. Por ilustri la 
limigitecon de la tekstaro sufiĉas diri, ke la cifereca korpuso de la malnovpersaj tekstoj, 
kiun mi kunmetis, konsistas el ĉ. 7000 vortoj, kun apenaŭ mil malsamaj formoj el eĉ 
pli malgranda kvanto da leksemoj.

Krude dirite, la malnovpersa similas al tipe hindeŭropa antikva lingvo kun ankoraŭ 
riĉa fleksia morfologio, sed jam pli simpla ol tiu de la sanskrita aŭ de la avesta. Ĝia 
aktanca strukturo ŝajnas nete akuzativa, sed la nenominativa enkodigo de aganto en la 
vortkunaĵa perfekto antaŭfiguras la aktancan fendon videblan en iuj modernaj iranaj 
lingvoj (ekz‑e en la kurda), kun paraleloj en la hinda branĉo (ekz‑e en la hindia).

En la malnovpersa voĉosistemo konserviĝis la malnova kontraŭmeto inter voĉoj 
aktiva kaj meza, sed ekzistas ankaŭ iu verba derivaĵo per ‑ya, provizanta pasivan voĉon 
ene de la t.n. prezenca sistemo. La informstrukturan funkcion de la pasiva dispozicio 
ŝajnas tamen konkurenci pli viva procedo de topikigo per ekstermeto de la objekto 
kaj uzo de anaforaj pronomoj.

Koncerne posedon, notindas, ke la malnovpersa kunfandis la originajn kazojn 
genitiva kaj dativa. Ĉenomvorta posedo esprimiĝas per genitiva enkodigo de la pose-
danto, sola aŭ antaŭigita de iu nota genitivi, kiu cetere plenumas ankaŭ la rolon de 
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rilata pronomo. Ankaŭ predikata posedo esprimiĝas per genitive enkodigita posedanto, 
predikate uzata kun eventuala kopulo.

La hindeŭropa perfekto unuvortaĵa malaperis el la lingvo, krom en unu okazaĵo de 
optativa formo. Ĝian rezultindikan signifon transprenis specifa vortkunaĵo el estinteca 
participo kaj eventuala kopulo, en kiu la aganto enkodiĝas genitive. Tiu agantohava 
perfekto estas do, laŭdevene, posede rezultindika formo. Se uzata senagante, tiu per-
fekto devenas el simpla Y‑rezultindika formo. Kaj la perfekto el netransitiva verbo, tre 
malofta en la korpuso, devenas el Z‑rezultindika formo. Multokaze, pro la aorista drivo, 
la signifo de la malnovpersa perfekto apenaŭ distingiĝas de simpla estinteca tempo: ĝi 
tiam konkurencas la idon de la hindeŭropa imperfekta tenso, fariĝinta rakonta tenso, 
kaj la restaĵojn de la hindeŭropa aoristo.

La transiro de tiu perfekto de rezultindika al procezindika pravigus la demandadon pri 
ĝia voĉo, sed la multaj vojoj esploritaj de mi montris, ke neniu el la argumentoj elvokitaj 
de tiuj sciencistoj, kiuj pristudis la demandon, vere pruvis ĝian aktivan aŭ pasivan kara-
kteron. Laŭ mia starpunkto eĉ se la rezultindika signifo malprogresas, la vortkunaĵo de 
perfekto estas plu sentata kiel nomvorta predikatado en sufiĉa maniero, ke ĝia netransitiva 
karaktero malebligu ĝian eniron en la dispozician sistemon. Kvankam ili ne kondukis al 
konkludo, la dek sekvitaj esplorvojoj ebligis al mi pentri interesan bildon de la komplikaj 
rilatoj inter la rezultindikaj formoj kun predikata posedanto kaj pasiva dispozicio.

Analizo de la elama

La 8a ĉapitro de la disertacio detaligas la ecojn de la elama lingvo. Ĝi estas mort-
inta izolita lingvo kun milde alglua morfologio, kies atestaĵoj etendiĝas de la fino de 
la 3a jarmilo ĝis tiu de la 1a jarmilo antaŭ nia erao. La elamparolantaj popoloj estis en 
kontakto kun la mezopotamia civilizo, prunteprenis ĝian kojnoforman skribsistemon 
kaj ĝin uzis sur diversaj portiloj: argiltabuloj, brikoj, montkrutaĵoj, steleoj, sigeloj... En 
sia elama versio la kojnoforma skribsistemo estas ĉefe silaba, kun spuroj de ideografia 
komponanto. 

La sciencistoj kutime distingas kvar stadiojn en la escepte longa vivo de tiu 
lingvo, el kiuj du estas precipe bone atestitaj: la stadio mezelama (proks. de la 14a ĝis 
la 10a jc) kaj la stadio aĥemenidelama (proks. de la 6a ĝis la 4a jc). La malnovelama 
stadio antaŭiras la mezelaman, sed prezentas tre malmultajn atestaĵojn, el kiuj la plej 
antikva datiĝas proks. de la 23a jc. La novelama stadio situas inter la mezelama kaj la 
aĥemenidelama, do malgraŭ la nomo ne estas la plej malfrua stadio.

Dum la periodo aĥemenidelama la elama estis unu el la lingvoj de la Persa Imperio 
(imperio de la aĥemenidaj Persoj), apud la malnovpersa, la babilona (malfrua akada) kaj 
la aramea. La plej bone kompreneblaj pecoj el la elama korpuso estas tekstoj kun paralelo 
en la malnovpersa aŭ en la babilona, kiel estas por plimulto el la t.n. Reĝaj aĥemenidaj 
surskriboj. Tiuj paraleloj iam montriĝis esencaj por deĉifri la aĥemenidelaman, sed 
nesufiĉaj por akiri detalan komprenon de ĝia gramatika sistemo, estante limigitaj en 
kvanto (same kiel la malnovpersa korpuso mem) kaj sufiĉe formulemaj. Siaflanke la 
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mezelamaj surskriboj, ĉefe sur brikoj, estas eĉ pli formulemaj, ĉar ili kutime entenas 
rigidajn genealogiajn informojn, dediĉoformulojn, malbenoformulojn kontraŭ kiu ajn 
damaĝus la konstruaĵon, kaj dezirojn pri longa vivo por la reganto kaj ties parencoj. Pli 
longaj surskriboj, se ili distanciĝas de tia sĥemo, restas apenaŭ kompreneblaj. Kvankam 
malfacila por ekspluati, la havebla tekstaro estas signife pli ampleksa, ol la malnovpersa: 
el ĝi mi kunmetis ciferecan korpuson el ĉ. 18000 vortoj kun ĉ. 3500 malsamaj formoj.

Malgraŭ tre granda nombro da kolektitaj donitaĵoj el la korpuso kaj el la faka lit-
eraturo, al mi ne eblis precize determini la aktancan strukturon de la elama: nek nete 
akuzativa, nek ergativa (spite la opinion de antaŭaj sciencistoj), ĝi verŝajne havis duu-
man tipon iam en sia antaŭhistorio, kiel sugestas la rolo de vivanteco en la nomvorta 
sistemo kaj la kontraŭmeto de ago al stato en la verba sistemo. La lingvo prezentas 
neniun sisteman voĉan kontraŭmeton, kvankam ĝia IIa konjugacio, t.e. formo baziĝanta 
sur predikata uzo de iu “pasiva estinteca participo”, provizas formojn fojfoje traduke-
blajn per la (procezindika) pasivo de aliaj lingvoj.

Kio ĉefe mirigas en la elama, estas la bunteco de ĝia ĉenomvorta posedo: konstruo 
per “klasakordo” (X Y‑x), genitivo kun -na (X Y‑sec), “inversa konstruo” (Y X‑y) 
kaj konstruo per nota genitivi (X link‑x Y). La nota genitivi de la aĥemenidelama, 
ofte imputata al persa influo, eble konsistas en nenio alia ol malfrua resurfaciĝo de 
antaŭhistoria fenomeno, kiu povus klarigi la originon de la konstruo per klasakordo, 
pli adekvate priskribebla miaopinie kiel konstruo kun genitivo akordanta kun la 
posedato. Male al ĉenomvorta posedo, la predikata restas apenaŭ senvualigita, pro 
manko de atestaĵoj en la mezelama (kiom mi povis prijuĝi) kaj tro maloftaj atestaĵoj 
en la aĥemenidelama, kiuj, plie, malbone konkordas kun la respondaj formoj de la 
malnovpersa versio.

Se temas pri rezultindika aspekto, la elama disponas pere de sia IIa konjugacio 
je tipa Y‑rezultindika formo. Mi opinias, ke en la aĥemenida periodo la aorista drivo 
malpli forte efikis al tiu formo, ol al ĝia malnovpersa ekvivalento, t.e. la vortkunaĵa 
perfekto. Uzo de la IIa konjugacio kun agant-adjekto restas limigita al kelkaj pure 
aĥemenidaj okazaĵoj. La rezultan staton de la aganto eble esprimas pli adekvate 
la IVa  konjugacio, aĥemenida specifaĵo, kiun mi proponas interpreti kiel posedan 
rezultindikan formon. Eble validas la sama interpreto por la IIIa konjugacio, ankaŭ 
en la mezelama, kvankam ĝi troviĝas ĉe neniu alia aŭtoro, ĉar ĝi kontraŭdiras la 
kutiman interpreton de tiu formo kiel “neperfektiva estanteca-estonteca” tenso, kaj 
prezentas tipologian malfacilaĵon, ĉar ĝi ŝajnas malebligi ĉian esprimon de procez
indika aspekto krom en estinteco (kion signifas la Ia konjugacio). Por fundamenti la 
rezultindikan interpreton de la IIIa  konjugacio, mi argumentas per inversigo de la 
poseda rilato inter la ebenoj sintaksaj kaj semantikaj, kiel okazas ekz‑e en la domo 
de la posedanto. Alidire la lingvo esprimus “li havas la leteron skribita” per “li (estas 
tiu) de skribi la leteron”.
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Komparo

La ĉapitron 9an de la disertacio mi dediĉis al komparo de la tri studlingvoj rilate la 
tri trajtojn de aktanco-dispozicio, posedo, kaj rezultindika aspekto. Estas tie kunmet
ita tabelo el 44 trajtoj kun takso, por ĉiu el ili, ĉu la koncerna lingvo ĝin prezentas aŭ 
ne. Ĉar ofte malfacilas doni firman respondon al la demando, iu grado de malcerteco 
tolerendas en la taksoj.

Malgraŭ ilia plena manko de parenceco la tri studlingvoj prezentas gravan aron de 
komunaj trajtoj. Se pro la aktancaj strukturoj ĉiuj iel rilatas kun la ergativa tipo, estas 
malmultaj similaĵoj inter la karakteriza kaj stabila ergativeco de la eŭska, la fendiĝanta 
akuzativeco de la malnovpersa, kaj la firmiĝanta akuzativeco de la elama, kiu verŝajne 
devenas de pli frua duumeco. Cetere neniu pivoto estas observebla en ili, nek de la 
tipo X/Z, nek Y/Z.

La neŭtrala konsistiganto-ordo en la tri studlingvoj estas XYV, t.e. maldekstro
branĉa, sed ilia nomvorta sintagmo estas precipe dekstrobranĉa, krom por la nur 
maldekstrobranĉa rilato inter posedato kaj posedanto en la eŭska, kaj restaĵoj de la 
hindeŭropa maldekstrobranĉeco en la malnovpersa. Ĉiuj tri lingvoj konas kaj la pure 
verban predikatadon kaj la predikatan uzon de iu nomvorta formo de la verbo (“par-
ticipo”), sed nur la eŭska posedas plene evoluigitan sistemon de helpverboj.

La studlingvoj prezentas komunan posedan sĥemon (X Y‑sec), kvankam ekzistas 
aliaj. En tiusĥemaj konstruoj ili ĉiuj toleras esprimon de la posedanto pere de persona 
pronomo, eĉ se ekzistas ĉi-celaj personaj posedaj sufiksoj en la malnovpersa kaj la 
elama. Ili ankaŭ prezentas ian similecon inter la poseda konstruo kaj la konstruo de 
rilata propozicio kun ties reganto.

La studlingvoj prezentas ankaŭ specon de senreganta poseda konstruo kun sub-
stantiviga morfemo: difinita artikolo en la eŭska, nota genitivi en la malnovpersa, kaj 
klasigilo en la elama, tri ŝajne malsamaj iloj, sed funkcie kaj diakronie interligitaj.

Koncerne la rezultindikecon la tri lingvoj prezentas formojn Z‑ kaj Y‑rezultindikajn, 
se preni en kalkulon la identecon en la malnovpersa inter la formoj posede rezultindika 
kaj agantohava Y‑rezultindika. En la faka literaturo oni priskribis la lingvojn, kvazaŭ 
ili havus “pasivon” aŭ “pasivan perfekton”, kiu aperas en mia analizo kiel rezultindika 
formo Y‑rezultindika aŭ posede rezultindika, fojfoje spertinta la aoristan drivon, sed 
ĉiuokaze senigita je la konsistigaj trajtoj de dispozicio. Vera pasiva dispozicio estas 
tamen observebla en la eŭska, kie ĝi estas senaganta, kaj en la malnovpersa, eĉ se 
limigita al la prezenca sistemo kaj sen bone engramatikiĝinta agant-adjekto. Neniu el 
la studlingvoj posedas kontraŭpasivan dispozicion konforman al la alprenita difino (kiel 
jam dirite, la t.n. kontraŭpasiva voĉo de la eŭska verdire estas X‑rezultindika formo).

Aldone al la menciitaj komunaj trajtoj la esploro ebligis eltrovi ankaŭ la trajtojn 
specifajn de ĉiu aparta studlingvo, en la senco, ke ili ne aperas en la du ceteraj lingvoj. 
Efektive la subaj trajtoj estas specifaj de la eŭska: 
–	N eniu spuro de akuzativeco,
–	S tabileco de la aktanca strukturo,
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–	 Minimuma rolo de la konsistiganto-ordo por marki sintaksajn funkciojn,
–	 Maldekstrobranĉo de ĉenomvorta posedo,
–	 Ĉefa maldekstrobranĉo inter reganto kaj rilata propozicio,
–	 Manko de pura nomvorta predikatado (deviga kopulo),
–	 Manko de personaj posedaj sufiksoj,
–	S puroj de ĉenomvorta posedo laŭ la sĥemo “Y X”,
–	E kzisto de verbo “havi”,
–	E kzisto de konstruo kun ekstera posedanto,
–	E kzisto de X‑rezultindika formo,
–	E kzisto de W‑rezultindika formo.

La subaj trajtoj estas specifaj de la elama:
–	N eniu spuro de ergativeco (sed ja de duumeco),
–	 Manko de rimedoj por marki la kernajn sintaksajn funkciojn,
–	 Manko de vera pasiva dispozicio,
–	N eniu klara uzo de kopulo kadre de nomvorta predikatado,
–	N eniu klara uzo de poseda predikatado,
–	 Ĉenomvorta posedo laŭ la sĥemo “X Y-x”,
–	 Ĉenomvorta posedo laŭ la sĥemo “Y X-y”.

La specifaj trajtoj de la malnovpersa estas malpli nete difinitaj:
–	I ndikaĵoj pri fendo de la aktanca strukturo,
–	 Uzo de predikata posedanto por esprimi ekvivalenton de “havi”,
–	I ndikaĵoj pri konsiderinda aorista drivo.

Konkludo

La konata afineco inter rezultindika aspekto, dispozicio kaj posedo estas reaser
tata en la konkludo de la disertacio (ĉapitro 10a). Mi tamen opinias, ke la graveco de 
rezultindika aspekto estas kutime subtaksata en la faka literaturo: oni kvazaŭ tenas la 
efikon de aorista drivo por neevitebla, rezultindikaj formoj estas erare konsiderataj kiel 
pasivaj, kaj la teorio donas tro fortan pezon al la verba semantiko kaj al la demando, 
kiagrade partoprenantoj estas “priefikataj” de la procezo.

Gravan rolon en la studo ludas aorista drivo. Pro ĝi okazas, ke netransitivaj verbaj 
formoj aŭ vortkunaĵoj esprimas transitivan agon: do speco de “esprimo de transitiveco 
per netransitiveco” laŭ la vortoj de la pasivisma starpunkto. Se la aganto plenumas 
la topikan funkcion en la propozicio, kaj se ĝia enkodigo diferencas de tiu de netran-
sitiva subjekto, povas aperi aktanca fendo. Plie, se poseda rezultindika formo estas 
konstruita per “havi”, ĝi prezentas konstruon similan al tiu de transitiva agverbo, kio 
kreas favoran grundon por la aorista drivo de tiaj formoj. Ĉi tie vidiĝas, kiel aktanco, 
dispozicio, rezultindikeco kaj predikata posedo estas en forta rilato kun aorista drivo. 

Mi asertas ankaŭ, ke rezultindikan formon oni devus nomi poseda surbaze de nur 
forma kriterio. Ĝi ja estas konstruita per poseda predikato, esprimanta la staton de iu 
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spertanto, kiu ofte identas kun la aganto de la estiga ago, sed ne devige. Tiaj formoj 
havas la povon esprimi du statojn: tiun de la priagato, kaj tiun de la spertanto. Depende 
de la lingvo kaj de semantikaj aŭ informstrukturaj faktoroj unu el la statoj povas reliefi 
pli ol la alia.

Kiel atingojn de mia laboro eblas rigardi ankaŭ multajn direktojn de plua esploro. 
En la teoria kampo povas temi pri la strebado eltrovi universalaĵojn, de kiuj oni serĉos 
kandidatojn inter implicaj rilatoj ĉerpeblaj el la ellaborita kompartabelo: surbaze ĉu 
de la trajtoj komunaj al la tri lingvoj, ĉu de specifaj trajtoj de la eŭska aŭ de la elama, 
ĉu de la eco de iuj trajtoparoj dispartigi la lingvojn en tri malsamajn tipojn, ĉu, laste, 
de la eco de iuj implicaj rilatoj ariĝi en iun ĉenon, nomatan implica hierarĥio.

Alia direkto konsistus en studado de la substantivigaj morfemoj kaj de apozicio kiel 
rimedoj por esprimi sintaksan dependon. Aliteme la esploro montris, ke iuj el la kriterioj 
uzataj por klasi la rezultindikajn formojn aŭ por difini la dispoziciojn meritus firmigon. 
Ja kion precize signifas por propozicio “esprimi la staton” de tiu partoprenanto, kaj ne 
de tiu alia? En kio konsistas “konserviĝo de la semantika enhavo”? Kiel ĝin konkordigi 
kun la semantikaj funkcioj de iu dispozicio? Kiel doni memstaran difinon de voĉo?... 
Ankaŭ la ekskurso dediĉita al la X‑rezultindikaj formoj povus sugesti studon pri tio, ĉu 
ilin oni malofte observas pro ia esenca kialo, aŭ pro nesufiĉa kono de tia kategorio.

Plie, specifaj esplordirektoj estas prezentataj en la konkluda ĉapitro por ĉiu aparta 
studlingvo. Ili konsistas, ĉu en profundigo de la studo surbaze de la jam akirita mate-
rialo, ĉu en plivastigo de la materialo (uzo de dialekta aŭ pli frustadia materialo por 
la eŭska, studo de la eblaj kontribuoj de la avesta kaj veda lingvoj al kompreno de la 
malnovpersa perfekto, plivastigo de la elama korpuso). Du de mi faritaj konjektoj pri 
la elama ŝajnas aparte profundigindaj: tiu pri la antaŭhistoria nota genitivi, kaj tiu pri 
la rezultindika signifo de la IIIa konjugacio. Gravan defion por solvi plu konsistigas 
senvualigo de aktanco en la elama, inkluzive de la sistemo de aktancaj indicoj kaj de 
la rimedoj por pliigi aŭ malpliigi valenton. Kaj, fine, post duonjarcento da progresoj 
en la studo de la kaŭkaza lingvaro kaj de la elama, al kiu lasta studo mi arde deziras plu 
kontribui, eble venis la tempo remalfermi la konjekton pri la parenceco de tiuj lingvoj, 
eĉ se necesas ĝin tuj refermi, se evidentiĝos, ke la kondiĉoj por scienca pritrakto de la 
demando ankoraŭ mankas.
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Duncan Charters

Polyglot Conferences and Gatherings: observing 
a new phenomenon

Some unanswered questions

What would happen if a call went out to people of all ages and professions to come 
to a conference prepared only for those who love the process and experience of “speak-
ing in many tongues”? How would it be organized? Where would it take place? Would 
anyone come if there were no financial support? How would everyone communicate if 
no two individuals had the same set of languages? What would they talk about? Would 
there be a common thread linking people who knew and worked actively with several 
languages in their professional and personal lives and those who just loved learning 
languages for their own sake, both of which could be included in the definition of 
a polyglot? Would such a conference be a sharing of scientific research into language 
acquisition, or an ego-fest for people eager to find an audience more appreciative than 
their own family and friends to show off their language skills? Would it end up being a 
demonstration of the caustic definition of a “polyglot” as someone who can hold forth 
in many languages while lacking anything intelligent to say in any of them?

A new initiative to find the answers

Until recently, no one had been audacious enough to try such an experiment. How-
ever, two individuals had been involved for some four years in encouraging language 
learning and the sharing of experiences among an already existing virtual community, 
and they prepared the way for a series of conferences and gatherings culminating in the 
2015 event in Berlin, the focus of this article, with the largest attendance ever. 

The two initiators of live polyglot forums realized their dream of seeing what 
would happen when people of varied backgrounds and motivations came face-to-face 
with each other to share their experiences. What would the most likely venue be? How 
about a country whose language was considered fiendishly challenging even for the 
linguistically brilliant, and where, according to one survey cited in a conference by 
a representative of the Hungarian Ministry of Education, only 18% of the population 
claimed communicative ability in any language other than their own? (higher estimates, 
though declining: Eurobarometer studies, 2005, 2012). Yes, the first “Polyglot Confer-
ence” saw light of day in Budapest, Hungary on the third weekend of May in 2013. 
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Internet contacts “go live”

Luca Lampariello and Richard Simcott, the two men who were devoting their lives 
to learning ever more languages and helping others find better ways to do the same, were 
together in Poznań, Poland in 2012 (Richard Simcott returned to Poznań to give a Polyglot 
Workshop with Michał Grześkowiak and Alex Rawlings on February 28, 2015). They 
began to develop the idea and the very next year were seeing the consummation of their 
vision (Jovin 2015). At the 2013 conference in Budapest there were young people who had 
found a talent for learning languages but who were apprehensive about what would hap-
pen, having never spoken about their experiences before a large audience. Several failed 
language learners had broken through their fears by writing books or running websites on 
how to learn languages. Others were heading up YouTube channels dedicated to “add#1” 
language challenges such as the “Check my Czech” series of video chronicles of progress 
(Grześkowiak) or preserving Ladino (Simcott) and other languages with a dwindling 
number of speakers. The atmosphere was suddenly very compelling and exciting to those 
who had made the trek to Budapest. Something was happening indeed. 

A conference gives birth to a “gathering”

By the end of the second and final day, Judith Meyer of Berlin, a language enthusiast 
with thirteen languages under her belt and her own language learning websites, got the 
blessing of the conference organisers to explore the option of a less formal “Polyglot 
Gathering”. With two fellow polyglots and Esperanto speakers, Chuck Smith and 
Martin Sawitzki, she devised what would be a more socially oriented event to appeal 
to an even broader clientele, especially the younger generation. Berlin was soon on the 
map for June 15-18, 2014. The organisers were convinced that extending the meeting 
from two to four days made long trips more worthwhile for the participants. Those who 
came could get to know interesting people from all around the world, practice their 
multiple languages intensively over communal hostel meals and just about everywhere 
else, and brush up their language learning skills under expert guidance. With over 200 
people in attendance, this first gathering was a striking success. No longer a virtual 
community of individuals isolated behind their computer screens, it had become a liv-
ing, vibrant workshop providing encouragement for those who had previously lacked 
ways to reinforce their calling in their daily lives. The experts who before were only 
names had become live mentors, accessible to everyone and delighted to help smooth 
the way for each attendee’s linguistic adventures. Most of those participating were 
quite willing to be labelled “language addicts”; many had travelled a long, weary road 
before reaching this opportunity to join others on their intuitive gallop to proficiency 
in a plurality of tongues. 
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Developments on both fronts

Plans for follow-up conferences in Canada and the United States had to be deferred 
until a full program was finally scheduled for October 10-11, 2015 in the uniquely 
multilingual and multicultural city of New York. Meanwhile, in 2014, Europe enjoyed 
a bonus: the first gathering in Berlin was followed by a second, more academic confer-
ence in Novi Sad, Serbia, just four months afterwards on October 10-12. 

The success of the first 2014 gathering in Berlin (231 participants from 35 coun-
tries) guaranteed an even greater impact when repeated a year later, on May 1-4 
(Popkins 2014, 2015). This second gathering brought together 352 people from some 
53 countries, with 29 languages represented for a round of “Frère Jacques” which drew 
most of the participants into active celebration at the final party. The previous evening 
event involved a much applauded concert by the multilingual French singer Jean-Marc 
Leclerq (ĴoMo), who, in a program of close to three hours with only one significant 
pause, managed to break his own record by singing in 25 languages, from his native 
French to Esperanto. The festive atmosphere was reinforced by dancers filling virtually 
all the available floor space. 

Who came and what were they looking for?

While younger people predominated, all generations were represented. Since some 
of the organisers were familiar with activities developed with young participants in 
events designed for learning and practicing Esperanto, these had been well adapted to 
this audience. They were just as popular in this context even though only a quarter of 
those attending claimed to have any knowledge of that language. As would be expected, 
there were sceptics present, and some challenging debates would be occurring during 
and outside the sessions about its viability and value. 

During most of the conference, attendees had three options, with at least two formal 
addresses each hour. Speakers typically presented in English, since it was likely to be 
the language understood by the majority of those present. However, talks were given 
in a number of other languages as well, with some being multilingual. In at least one 
case, the speaker checked with the audience to make sure the majority would be staying 
with him as he changed languages during his talk. It was probably typical that almost 
all could follow in English, a large majority in French, and in descending order came 
German and Spanish, Esperanto and Italian. Many relished the challenge of listening to 
languages they were not yet comfortable speaking. An explanation of tonal languages 
was given entirely in simple Esperanto by André Müller to an audience of 120 (Müller 
2015), the total number of attendees at the first conference. One enthusiastic listener who 
had not been exposed to the language before said in his blog that amazingly enough, 
he found himself understanding virtually everything.
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What were the fields of interest?

Presentations were by category. For the linguistically oriented wishing to learn 
about languages they didn’t know, or find out how to work with challenging sounds 
in non-European languages they were interested in learning, there was an abundance 
of sessions presented by native speakers or scholars of those languages. Mini-courses 
were offered in several languages, from Indonesian to Irish, Slovak to Navaho. There 
were professionally-oriented talks from people who were devoting their lives to work-
ing with languages in different ways. 

A major theme was naturally how to learn other languages better, more efficiently, 
and more enjoyably. There were representatives from both private and some commercial 
language learning websites (almost all .com), which include italki (a lead sponsor of this 
gathering), actualfluency, babbel, bbc.co.uk/languages, bliu bliu, busuu, fluentin3months, 
fluenz, fsi-languages.yojik.eu, hellotalk, howtogetfluent, Iwillteachyoualanguage, lan-
guagecatalyst, languagetsar, learnlangs, livemocha, mangolanguages, mellomethod, 
memrise, omniglot, openculture, polyglotproject, rawlangs, rosettastone, speakingflu-
ently, transparent, and the extraordinarily popular Duolingo, which had organized a 
summit within the main event for European developers. Among exhibitors was Assimil, 
the well-known publisher of language courses and a sponsor of both gatherings, and 
Hodder {“Teach Yourself”), which offered a free language course to participants.

Advice on language acquisition

Speakers offered a range of advice, some based on neuroscience research such as 
neuromuscular programming through activating our “mirror neurons”, training through 
micromovements or guided energy, language and brain issues (Ulysses Hsiúng-Lúo), 
and how to use thinking time effectively. Audiences learned about using breathing 
techniques and physical activity to relax, mind programming and other mental train-
ing (Tim Keeley), guided imagery (Antonio Libertino), and being goal-oriented and 
“agile and lean” in language learning (Benson Hoi). Other speakers addressed how to 
develop curiosity, confidence and joy to support a positive language learning experi-
ence; how to imagine oneself as a native speaker of the language one is learning (Tim 
Keeley, Irina Pravet), or enjoy being with native speakers. There was an address on 
the importance of each learner developing a “toolkit” to support his or her learning. 
Discipline to organize one’s learning each day without fail for the most effective length 
of time for each activity was considered crucial, with mastering one’s habits a major 
goal for success (Michał Grześkowiak, Claudio Santori). 

Others talked about empowering oneself; expecting and recording continuous 
improvement; learning through dramatic techniques (Michael Levi Harris); using lan-
guage partners including through tandem exchanges (Claudio Santori, Cesco Reale), 
with language partner sites often mentioned (e.g. bliubliu, hellotalk, italki); memory 
techniques and mnemonic study to memorize, retain and recall vocabulary (Anthony 
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Metivier). Still others advocated the use of blogs, YouTube, films and all kinds of 
authentic video sources; taking full advantage of electronic dictionaries and e-books; 
using mentors and tutors to keep the learner accountable (Claudio Santori). Listeners 
were urged to look for the methods that worked best for them: some advocate singing 
as the sine qua non of language learning, but while this may work brilliantly for some, 
those less interested could be completely turned off by being forced to learn that way. 
It was important to be aware of social, psychological and affective factors; self-identity, 
empathic sensitivity and flexibility; acquiring a positive self-image as a speaker of 
a language; overcoming anxiety, doubt and fear to establish self-confidence and emo-
tional resilience. Christopher Huff addressed philosophy and language learning. Maria 
de Veria and others talked about the importance of creativity. 

Language acquisition theory today puts great stress on interactivity in learning 
(Gass & Mackey 2012, Seville-Troike 2012, Lightbown & Spada 2013). The polyglot 
experience on the one hand supports Krashen in his belief that comprehensible and 
compelling input is the most crucial factor for success, and that individuals can acquire 
languages through their own dedicated study. However, the search for partners (live 
or on the Internet) and the attraction of the polyglot gatherings indicates that for most 
learners, social interaction with other learners at any level, or with native or competent 
speakers, can be significant for motivation and even the crucial difference between suc-
cess and failure. Social factors in language acquisition have been emphasized greatly 
in recent years, and the development of a strong sense of friendship and fellowship 
among polyglots reinforces what researchers have found about the effectiveness of 
developing supportive learning communities.

Broadening ideas on language learning

From just this selection of points elaborated on during the four days, this was 
clearly a forum on techniques of language learning from around the world unlike any 
that the participants would have experienced before, and very different in depth, range 
and tone from a typical language teachers’ conference. Here there were few formal 
disquisitions on scientific studies of language acquisition. The presentations represented 
three approaches: what the speakers found from their own research into an area they 
thought would yield relevant language learning information for themselves and others 
(Irina Pravet on self-transformation); advice and conclusions from their own personal 
beliefs and experiences (Alex Rawlings); and observations from working with other 
language aficionados they had watched, mentored or tutored on their websites, or in 
groups getting together for conversation or mutual support in the enterprise of learning 
another language (Richard Simcott, Benny Lewis, Claudio Santori, Adriano Murelli). 
Several shared blog sites for language learners (Nagel 2015). 

There is clearly considerable interest in learning how to learn languages, and not 
just in the polyglot community. There have always been a few books available to the 
general public in English on language learning. Two significant ones were published 
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half a century ago within a year in England and the United States (Glendening 1965, 
Hall 1966), but only occasionally since then has a new one appeared (e.g. Fuller 1987, 
Farber 1991, Trimnell 2005). Until 2010, when there emerged the first of a group that 
would burst forth as a torrent in 2014, an interesting coincidence with the initiation of 
the polyglot meetings. This was clearly boosted by the phenomenon of e-books, the 
only format available for several of the more recent publications (Durham 2011, LaMar 
2012, Blum 2013, Green 2014, Gullekson 2014, Harper 2014, Lewis 2014, Taggart 
2014, Wyner 2014, Pimsleur 2015 [republished from 1990], Rocket Learning 2015). 

Language in a wider context

Other presentations dealt with issues of world language problems and language 
discrimination in communication (Peter Baláž, Brian Loo), which resulted in deep dis-
cussions of challenges for speakers of minority languages and endangered languages, as 
well as cultural domination through language. Lýdia Machová explained the demands 
of her profession as an interpreter, for instance the range of technical problems that can 
affect your work (how would you like listening to a workman hammering in the back 
of your interpreting booth to repair a wall?); why it is crucial to interpret the sense, 
not the words (an equivalent word in another language might have sexual or insult-
ing connotations); the dangers of correcting a speaker’s mistakes (and also not doing 
so, thus creating a real double bind for the interpreter and those who are interpreter-
dependent); how to handle jokes with heavy cultural content (a daunting task indeed, 
if not an impossible one).

Practice, practice, practice

Informal interactions took place constantly. Meals were a listening-comprehension 
challenge with no sound-deadening material in the cafeteria, but talking over a hundred 
or more other people actually proved feasible and made sure no one was shy about 
speaking up, whatever their level of competence in the language of the group. Sponta-
neous small-group sessions gave people the opportunity to try out a range of challenge 
activities, including triads with three people trying as fast as possible to simultaneously 
interpret each other into two or more other languages. Quiz games were very popular, 
both as an evening event and in smaller groups.

Who are the polyglots?

Can we draw any conclusions about language acquisition or language behaviour 
from the four polyglot conferences and gatherings that have sprung up in the last two 
years? Since there has not been time for a serious scientific study, we are still in the area 
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of subjective impressions and suggestions as to what could be researched by scholars 
of the phenomenon. However, a voluntary survey of how attendees had learned their 
languages yielded 96 responses, which showed great diversity in the approaches of those 
responding, but were suggestive with some obvious patterns and some less expected.

Polyglots, at least those in the sample, were not typically raised bilingually, though 
many were exposed to other languages at an early age. A significant plurality, 37%, 
started learning their initial second language as would be typical in many school systems, 
between the ages of 9 and 11. Of the others, 36% started earlier with 10% bilingual, 
and 27% later with only 5% beginning at age 21 or later. Surprisingly, 45% of the 
respondents claimed English as their native language. Were there a disproportionate 
number of native speakers of English present because the gathering and sessions were 
advertised mainly in English? Are English speakers more likely to respond to surveys, 
or was it just easier for them to respond since the survey was in English? This is actually 
an interesting question that would explain the response quotient and indicate a source 
of distortion in an international survey. Given that the gathering took place in Berlin, 
it was not surprising that 29% claimed German as their native language. In descending 
order, French, Dutch/Polish, Italian/Russian evidenced a statistically significant number 
of native speakers. When it came to the languages respondents claimed to read or speak, 
however, Spanish suddenly appeared in a stronger position than French, behind only 
English and German. Another surprise was that after Spanish, 18% claimed a fluency 
in spoken Esperanto, and 26% in reading the language, a typical and unsurprising skill 
distinction in the survey. 

Why do polyglots want to learn languages?

Richard Simcott gave a new definition of a polyglot in one session in terms of a proc-
ess, “someone who deliberately, but for no apparent reason, learns multiple languages” 
(Popkins 2015). The range of reasons for respondents’ motivation as language learners 
was very broad, but the one chosen among the three highest of ten by almost 70% was 
“I had an inherent motivation to learn languages in general”. The most important skill 
cited for focus in language acquisition was listening comprehension (85%), followed 
closely by reading (83%), a significant observation for all language learners. 68% 
stressed the importance of pronunciation, and 64% grammar and structure, so each one 
of these four was considered a crucial element by the majority. Besides listening and 
reading, the most significant recommendation (by 57%) was to “find friends who are 
willing to practice with you in person or online”. Only 20% recommended taking an 
actual live class, and just 6% an online class. This is in line with some recent questioning 
of the effectiveness of traditional classroom work and especially of online courses. The 
most significant purposes for language learning cited were “to understand and appreci-
ate the diversity of languages, peoples and cultures” (45%) and “to be able to travel 
widely and not feel disoriented in other cultures” (41%). Almost a third considered 
inter-cultural communication to be a specific focus for their language learning.
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Means for learning languages

From both the gathering and the survey, it was clear that the Internet was a heavy 
provider of material, since audio and video support reinforces reading and writing. 
Language partners seemed to take the place of formal class structure for many. Some 
of the most fluent had been able to move quickly from receptive reading to productive 
speaking, definitely not a typical skill shift among the majority population, but an indi-
cation that general suppositions about language acquisition do not necessarily hold for 
everyone. It also came out that creative imagination can have a significant role in skill 
transfer, along with the point that imagining oneself as a fluent speaker can apparently 
help create the conditions for becoming one. One other interesting observation came 
through two authors of books on how to learn a language, both of whom had been 
“failed language learners”. One of these, Benny Lewis, had struggled with Spanish in 
Spain for six months with no learning at all, and had to keep working at it before he was 
finally able to experience a breakthrough. He then devoted his life to helping others learn 
what he had only painfully discovered in his long pilgrimage to where he could claim 
“fluency in three months” when learning a new language. Benny Lewis made sure we 
knew this was a goal, not a promise, when he wrote the book of the same name. 

Toward some conclusions

1. Language acquisition happens outside traditional classes

Stephen Krashen posited a sharp distinction between “language learning” and 
“language acquisition” (Krashen 1982). For Krashen, typical language classes were 
about formal learning and were not structured to facilitate language acquisition. Few 
polyglots had learned to communicate fluently through traditional classes, although not 
all class experiences had been negative. They confirmed Krashen’s hypothesis that the 
key to language acquisition is massive “comprehensible input”, and the vast majority 
claimed to have acquired their skills through both reading and listening comprehen-
sion. However, although Krashen claims that motivation is not a significant factor in 
language acquisition, as compared to comprehensible input that is of compelling interest 
to the listener or reader (Krashen 2015), much of the advice was directed to keeping 
up one’s long-term motivation in many different ways, especially through rigorous 
habit-formation and supportive partnering which many consider crucial to their own 
language acquisition. As recent studies have pointed out, motivation is much deeper 
than just keeping a positive attitude (Ushioda & Dörnyei 2012, Dörnyei, Henry & Muir 
2016). Dörnyei’s studies of “Directed Motivational Currents” with other researchers 
emphasize how crucial it is to understand the motivation that keeps people totally fo-
cused on their goals long-term. Language learners especially need to experience “the 
thrill of the long-distance runner” and all the factors in their lives must work together 
to make this possible. Polyglots appear to be especially attuned to this need.
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2. Immersion: not without its problems 

It is usually taken for granted by many that the best way to learn a language and 
develop fluency in it is to immerse oneself in the culture where the language is spoken 
(Magnan & Lafford 2012). However, while many for good reason extol the virtues of this 
type of learning and have had the expected positive experience, in a surprising number 
of cases immersion ends up being counter-productive and stressful unless the learner 
is prepared psychologically and dispositionally. Immersion may end up reinforcing the 
tendency to force new vocabulary into the straightjacket of native-language structure, 
since internalizing the structure of another language may simply not happen under 
such time pressure. Most learners need some cognitive understanding imparted through 
their native language to facilitate acquisition. The vast majority of polyglots do not 
neglect grammar. Judith Meyer in her presentation on developing fluency in Mandarin 
Chinese maintained from her own experience that with effective approaches to learn-
ing, an immersion period in the country was not essential. She has devoted herself to 
providing tools for achieving this on her websites. Nonetheless, many leading polyglots 
deliberately spend their lives living in different linguistic environments to support their 
learning, so the main question is how to ensure that the experience is as effective as 
possible, by realizing and countering the factors that would detract from it. 

3. Pronunciation is important from the beginning

When audio-lingual teaching was at its height in the 1960s and 1970s, strong work 
in pronunciation was considered essential. This was seen as an example in the col-
laborative project for developing the college-level text Modern Spanish by the Modern 
Language Association, in which there is heavy emphasis on pronunciation exercises in 
the early chapters of the book, from the very first introductory presentation. Students 
were drilled in minimal-pair exercises and encouraged to develop a pronunciation as 
close to native as possible, and teachers were to address pronunciation issues before 
fossilization of native-language habits took place. In one experiment at Indiana Uni-
versity in Bloomington, students were taught French phonetics for six weeks prior to 
beginning the study of the language for communication. In this case, however, since 
the pronunciation had not been learned in context, the students’ phonetic learning did 
not transfer when they started to focus on meaning in actual communication. 

With the increasing emphasis on theories and practices derived from Krashen’s 
model, the emphasis on pronunciation shifted. Krashen maintained that learners should 
not be expected to perfect their pronunciation before massive exposure to compre-
hensible input from correct native models. Paul Pimsleur in his audio courses would 
often give broad outlines of pronunciation in the first presentation, and later focus on 
finer distinctions when the learners had become more accustomed to the sound of the 
language. Current practice tends to support this approach (Applied Linguistics 2015). 
However, there is a clear trend among polyglots to focus first on pronunciation, from 
the belief that one must eliminate phonetic transfer or influence of native and other 
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languages from the very beginning, since it is crucial to success in communication to 
be clearly understood, whatever your level as a speaker. It is also felt that kindness 
to the listener makes it imperative to develop as accurate a pronunciation as possible. 
First contacts with native speakers are encouraged very early in the polyglot learning 
community. Native and non-native partners or buddies are considered one of the core 
elements of success for those whose conversational ability develops only through con-
tinual interaction with other speakers, as many consider to be the normal experience 
for the average learner. For such contacts, however, as with other activities, success 
depends upon the full engagement of the learner.

4. Disposition of the learner

Is there solid enough research to justify tailoring teaching approaches to individual 
learning styles? Possibly not (Reiner & Willingham 2012), but it is clear that learners 
respond very individually to a variety of ways of keeping them alert, motivated and 
productive. The most effective teachers or methods are useless if the learner cannot 
engage with the learning process. If learners are not physically or mentally well, the 
first concern is to restore them to a more healthy state. If under stress for any personal 
reason, the learning environment should diminish rather than increase that stress. Feel-
ing demonstrable progress and success may be the most crucial element of all for many 
learners, and for that reason the necessary markers should be built in to any personal 
syllabus so that this becomes more than a vague feeling. 

Most language teachers do not place a lot of emphasis on the environment and 
on understanding the individual needs of each learner, and do not take the time at the 
beginning of a language course to support students in understanding how to learn in the 
way that will be most productive for them. They just start teaching the language from 
the first day. Of course they should be giving an example to the students of what will 
actually be happening in the class rather than just talking about it. However, without 
continuing attention to the processes that will lead to effective language acquisition, 
the learner in any context will likely be extremely inefficient. This is not an intuitive 
process for the average student, and even the very experienced can profit from a more 
systematic look at the range of approaches, as the polyglot gathering made clear. 

The original research in language learning strategies documented in two key 
publications released in the same year (Oxford, O’Malley & Chamot 1990) has been 
expanded and updated (Macaro 2001, Cohen 2013, Rose 2012, 2015), but many studies 
are contradictory or inconclusive. Oxford’s original six SILL measurements are all still 
relevant and recognized as significant factors in learning strategy by the polyglot com-
munity, and each was addressed specifically in the 2015 Gathering (memory, cognitive, 
compensatory, metacognitive, affective, social). However, given the individuality of 
the learners, the complexity of the language acquisition process, and the challenge of 
doing controlled studies, the polyglot experience would appear to be useful in helping to 
refine and extend this research both within and beyond the limits of these categories. 
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5. There is hope for the “languagelearningchallenged”

Probably this was the most encouraging message from the conference. Greater 
fulfillment and enjoyment can be experienced by both experts and novices when they 
become aware of all the factors involved in language acquisition. Even novices who 
see themselves as non-starters in the language race, if open to trying new approaches, 
can find their way to success. Those who consciously or unconsciously have accepted 
self-limiting theories of learning styles or ability as governing their experience have 
found that training, discipline and support can break those barriers, if they can generate 
the motivation to persist until they get results. 

Finally, given all of these perspectives and the enthusiasm with which participants 
share them with each other, the polyglot conferences and gatherings will continue to 
provide not only a meaningful and encouraging experience for the participants, but 
a  potentially significant source for further studies of the conditions for successful 
second language acquisition. 
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Abstrakty polskie

Ivan Eidt Colling: Języki, fascynująco (nie)doskonałe, kreatywnie logiczne

Niektóre aspekty logiki, regularności i doskonałości języków mogą zostać lepiej 
zrozumiane dzięki rozważeniu związku pomiędzy planem wyrażania a planem treści 
oraz powiązania tych planów z rzeczywistością lub wiedzą o niej. Poszukiwanie 
języków filozoficznych w XVII w. zaowocowało podjęciem wysiłków mających na 
celu opisanie tych planów oraz sklasyfikowanie rzeczy i pojęć, jak to miało miejsce 
w przypadku Kartezjusza oraz w pracach Wilkinsa i Leibniza. Główną rolą tych ję-
zyków była pomoc w myśleniu i dedukowaniu. Esperanto wyłoniło się z całkowicie 
innej perspektywy: jest językiem planowym a posteriori zaproponowanym w XIX w., 
którego głównym celem jest komunikacja, używanym obecnie przez międzynarodową 
społeczność. W esperancie postawiono na kompromis pomiędzy regularnością a ela-
stycznością, który analizowany jest w niniejszym artykule ze szczególnym uwzględ-
nieniem morfologii. Artykuł został oparty na pracy dyplomowej napisanej w języku 
esperanto w ramach Podyplomowych Studiów Interlingwistyki na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu w 2014.

Ida Stria: Esperanto jako język naturalny

Esperanto jest planowym pomocniczym językiem międzynarodowym, skonstru-
owanym przez L.L. Zamenhofa i opublikowanym w 1887 roku. Rozwija się jednak 
we wspólnocie komunikatywnej a jego cechy pozwalają na zaklasyfikowanie go jako 
zbliżającego się pod wieloma względami do języków naturalnych. Niniejszy artykuł 
ma na celu ocenienie języka esperanto ze względu na różnorodne kryteria i wykazanie, 
że może on być traktowany jak naturalny.

Ilona Koutny: Typologiczna charakterystyka esperanta jako języka naturalnego

W celu typologicznego scharakteryzowania esperanta i wskazania jego miejsca 
wśród języków naturalnych konieczne jest zbadanie go pod względem różnorakich 
kryteriów stosowanych w przypadku języków etnicznych i porównanie go do wachla-
rza języków naturalnych. Istnieje szereg kryteriów dla różnych poziomów typologii 
języków; część z nich, choć nie wszystkie i nie dla wszystkich języków, została ujęta w 
bazie WALS. Dane statystyczne odnoszące się do esperanta względem tych kryteriów 
są istotne i interesujące, ale nie określają definitywnie miejsca tego języka. Zagadnienia 
„międzynarodowości” i łatwości w akwizycji esperanta pozostają nierozstrzygnięte.
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Celem niniejszego badania jest próba rozstrzygnięcia powyższych wątpliwości na 
podstawie wybranych elementów fonetyki (inwentarz dźwięków i ich łączliwość), składni 
(wyrażanie relacji syntaktycznych, szyk wyrazów), morfologii (inwentarz morfemów 
i ich produktywnych kombinacji), semantyki (semantyczna możliwość łączenia znaczeń, 
segmentacja świata poprzez słowa, na przykład segmentacja spektrum kolorów) i prag-
matyki (wyrażanie grzeczności poprzez zaimki). Pokazują one zarówno europejskość 
esperanta, jak i jego cechy charakterystyczne, pozwalając dojść do wniosku, iż nawet jeśli 
esperanto nie jest bardzo typowym językiem ze statystycznego punktu widzenia, posiada 
takie własności, które sprawiają, iż jest on łatwo przyswajalny na całym świecie.

Nicolau Dols Salas: Różnorodność, kompetencje i standaryzacja w esperancie: 
wskazówki i pytania 

W niniejszym artykule kwestionuję tradycyjne poglądy dotyczące granicy pomię-
dzy językami sztucznymi a naturalnymi, szczególnie w kwestii formalnych konwencji 
przyjmowanych dla języków naturalnych, co do których powinna zapanować zgoda, 
zważywszy, iż w przypadku języków takich jak esperanto, również można mówić o uni-
wersaliach językowych. Zdobycie kompetencji w esperancie jest początkowo zakorze-
nione w pierwszym języku użytkownika tego języka, jak to ujawnia analiza fonetyczna 
mówców. Jednakże, w przypadku formy pisanej esperanta wykryto trendy demonstrujące 
pojawienie się pewnego stopnia utajonej standaryzacji, która utrzymuje się nawet wbrew 
tendencjom występującym w natywnych językach użytkowników esperanta.

Krunoslav Puškar: Typowa krytyka wobec esperanta: fakty i mity 

Międzynarodowy, pomocniczy język esperanto jest prawdopodobnie najbardziej 
znanym językiem planowym na świecie, należąc jednocześnie do tych najbardziej 
krytykowanych. Choć powstał w celu rozwiązania problemu międzynarodowej komu-
nikacji, nadal podlega powszechnej i nadmiernej krytyce zarówno zwykłych ludzi, jak 
i lingwistów, którzy uważają, iż esperanto nie jest w stanie rozwiązać tego problemu 
i którzy, z różnych pobudek, traktują go jako język podrzędny względem języków na-
tywnych. Niniejszy artykuł omawia szereg przyczyn niepopularności esperanta, jego 
dobrze znaną krytykę oraz powszechnie proponowane zmiany w najbardziej krytyko-
wanych punktach. Szczegółowej analizie poddano szesnaście „wad” strukturalnych 
przypisywanych esperanto na poziomie ortografii, fonologii, morfologii, semantyki 
i syntaktyki, wykazując, iż w dalszym ciągu te powtarzające się zarzuty obciążone 
są znacznym deficytem wiedzy. Należy podkreślić, iż wszystkie krytykowane cechy 
są rozpatrywane w niniejszym artykule w sposób obiektywny i naukowy, pokazując, 
iż wszystkie języki mogą zostać poddane podobnie szczegółowej analizie, tak jak 
esperanto. Jesteśmy jednak świadomi, iż naturalne języki nie podlegają tym samym 
regułom i zastrzeżeniom, co języki planowe.
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Johan Derks: Teoria gramatycznego charakteru rdzeni: punkt wyjścia czy blokada?

Słownik Uniwersalny (Universala Vortaro) języka esperanto w swojej formie 
z  1905 roku, będąc zarazem częścią tzw. „nietykalnego Fundamentu” (netuŝebla 
Fundamento) esperanta, zawiera tylko rdzenie wyrazów, podczas gdy ich znaczenia 
podawane są w formie rzeczowników, przymiotników, przysłówków i czasowników 
z języków źródłowych, tj. rosyjskiego, niemieckiego, polskiego, francuskiego i angiel-
skiego. Zamenhof pozostawił użytkownikom esperanta swobodę dodawania do tychże 
rdzeni końcówek gramatycznych -o, -a, -e lub -i, a także możliwość samodzielnego 
wnioskowania na podstawie znaczeń zawartych w Fundamencie o tym, jak te wyrazy 
funkcjonują w zdaniach. Nie był on świadomy faktu, że znaczenie np. znominalizowa-
nego rdzenia określanego przez czasownik często nie wynika jednoznacznie z definicji. 
Znaczenie to zależało od sposobu, w jaki koncept rdzenia funkcjonuje semantycznie 
i syntaktycznie w języku źródłowym. Konieczne było odnalezienie tych reguł w celu 
określenia, w jaki sposób użytkownicy esperanta powinni rozumieć zmiany w prze-
kształcaniu rdzeni w wyrazy.

Pierwszym językoznawcą, który próbował rozwiązać ten problem, był René de 
Saussure (1915). Jego teoria była analizowana i rozbudowywana przez Kalocsaya 
(1931) oraz Waringhiena (1935), ze specjalnym naciskiem na rolę sufiksów w budo-
waniu wyrazów, tj. -ad (dla tworzenia pojęć abstrakcyjnych), -aĵ (coś konkretnego), -ec 
(cecha czegoś) oraz -ig (sufiks umożliwiający tworzenie czasowników przechodnich). 
Dopiero w 1967 roku Akademia Esperanta (Akademio de Esperanto) w sposób zde-
cydowany uznała jedną wersję tej teorii, mianowicie Gramatyczny Charakter Rdzeni 
(Gramatika Karaktero de Radikoj [GKR]), która to z powodu pewnych jej założeń 
spotkała się z dezaprobatą niektórych lingwistów. Jednak teoria GKR odgrywa ważną 
rolę jako pewien drogowskaz i czynnik ujednolicający stosowany w celu ograniczania 
zbytecznej polisemii oraz jako istotna cecha tego dającego się łatwo nauczyć języka 
pomocniczego. Jest ona również ona użyteczna w leksykologii esperanta. 

Część tej debaty pokazano w rozdziałach 1. i 2. Brakuje niestety jasnego omówienia 
tejże debaty oraz forum, choć oczekiwałoby się, że Akademia Esperanta ich dostarczy. 
Dyskusja ta toczy się nadal, gdyż w żadnym innym języku nie ma takiej konkretyzacji 
znaczenia za pomocą afiksów i innych morfemów, choć na rozwój języka esperanto 
znacząco wpłynęły wiodące języki europejskie. Ideał tej wystarczająco pełnej konkre-
tyzacji znaczenia prezentuje Gramatyka Funkcjonalnego Dyskursu (Funkcia Diskurs-
Gramatiko [FDG]) w rozdziale 3. Z kolei w rozdziale 4. Autor streszcza i komentuje 
krytykę FDG oraz dochodzi do wniosku, że nie jest ona wystarczająco mocna, by móc 
obalić tę teorię. Potrzeba jednak bardziej użytecznej werbalizacji, w której asygnowanie 
jakiejkolwiek specjalnej natury afiksów byłoby zbędne.
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Jesus Moinhos Pardavila: Nazwy własne w esperancie: formy, zestawy, relacje

Niniejszy artykuł dotyczy kwestii istnienia systemu antroponimicznego w espe-
rancie. Autor zebrał korpus nazw osobowych zainspirowanych esperantem. Przepro-
wadzona następnie analiza wykazała, iż nie wszystkie przypadki były usytuowane 
wewnątrz społeczności językowej esperanta, co dotyczyło częściej imion żeńskich niż 
męskich. Studium taksonomiczne umożliwiło klasyfikację kilku zestawów, która została 
porównana z sytuacją mającą miejsce w innych językach; dwa z tych zestawów, imiona 
motywowane kulturowo (i ich podgrupy) oraz imiona motywowane przez naturę, wy-
kazywały dystrybucję diachroniczną. Ponadto autor bada również strategie nadawania 
imion we wspólnocie językowej esperanta oraz rolę, jaką odgrywa w tym lojalność 
językowa, opisując także zróżnicowanie regionalne w tego rodzaju praktykach.

Sabine Fiedler: Słowniki frekwencyjne języka esperanto

Słowniki frekwencyjne prezentują słownictwo danego języka, autora, gatunku itd. 
stosownie do jego użycia w korpusie. Dostarczają informacji na temat słów najczęściej 
używanych w danym języku, a tym samym także słów, które powinny być przyswajane 
jako pierwsze. Niniejszy artykuł składa się z dwóch części. Celem części pierwszej jest 
przedstawienie przeglądu list i słowników frekwencyjnych języka esperanto. Pierwsza 
lista frekwencyjna została opublikowana w 1927 r. przez S. Rubleva z okazji 40-lecia 
istnienia esperanta. Od tamtego czasu ukazało się dziesięć kolekcji tego typu. Publikacja 
Baza Radikaro Oficiala również została oparta o kryteria frekwencyjne.

Druga część tekstu zawiera wprowadzenie do nowego słownika frekwencyjnego 
esperanta, który został wydany w 2014 r. na Uniwersytecie w Lipsku jako jeden z serii 
słowników frekwencyjnych opracowanych dla wielu języków w oparciu o badania 
empiryczne zakrojone na dużą skalę. W ostatnich latach słowniki te zostały wydane 
dla języka niemieckiego, angielskiego, francuskiego, islandzkiego i węgierskiego. 
Niniejsza seria słowników stwarza możliwość podjęcia badań w zakresie lingwistyki 
komparatywnej, słowotwórstwa czy zagadnień dotyczących leksyki w celu zastoso-
wania zdobytej w ten sposób wiedzy w słownikach lub nauczaniu języków obcych. 
Artykuł podsumowuje najważniejsze rezultaty naszej pracy w zakresie słowotwórstwa, 
struktury sylab, częstotliwości liter, najdłuższych słów oraz innych zjawisk dotyczących 
słownictwa w esperancie.

Snaiguole Malych: Strategie komunikacyjne esperantystów z nieesperantystami 

W centrum zainteresowania niniejszego badania socjologicznego stoi jeden z aspek-
tów zachowania esperantystów wobec nieesperantystów. Celem pracy jest zbadanie 
przyczyn, które sprawiają, iż użytkownicy esperanta w kontaktach z użytkownikami 
innych języków podają przesadzone informacje dotyczące języka, ruchu i kultury 

Abstrakty polskie



281

esperanta. Zgodnie z zasadą triangulacji w badaniach społecznych dane zjawisko 
analizuje się przy użyciu trzech różnych instrumentów: jednego teoretycznego i dwóch 
empirycznych. W niniejszym artykule odwołano się najpierw do wcześniejszych badań 
socjologicznych oraz socjologiczno-psychologicznych dotyczących esperanta. Badanie 
jakościowe obejmowało pogłębiony wywiad ekspercki, ponadto przez Internet przepro-
wadzono także badanie ilościowe (ankietowe) z esperantystami. Autorka uwzględniała 
w nim cechy społeczno-demograficzne respondentów. Poprzez metody jakościowe 
podjęła próbę wyjaśnienia badanego zjawiska w ramach zasobów socjologicznych, 
a poprzez metody ilościowe zweryfikowania hipotezy badawczej. Artykuł został oparty 
na pracy dyplomowej napisanej w ramach Podyplomowych Studiów Interlingwistyki 
na UAM w 2014.

Bernhard Tuider: Zbiory języków planowych i esperanta w Austriackiej Bibliotece 
Narodowej. Historia, materiały i badania

Dzięki nieustającemu od niemal dziewięćdziesięciu lat kolekcjonowaniu zbiorów, 
Kolekcja Języków Planowych Muzeum Esperanto – założony w 1927 r. jako Internacia 
Esperanto-Muzeo – stał się największą specjalistyczną biblioteką esperanta i interlin-
gwistyki. Instytut nie zajmuje się jedynie prowadzeniem biblioteki i muzeum, lecz 
od momentu założenia także kolekcjonowaniem materiałów archiwalnych. Pierwsza, 
wprowadzająca, część artykułu prezentuje przegląd historii, zasobów i celów Kolekcji 
Języków Planowych Muzeum Esperanto. 

Część druga przedstawia współczesną bibliotekę – bieżące projekty katalogowania 
i digitalizacji książek, periodyków, fotografii, pocztówek, plakatów, muzealnych ekspo-
natów; pośmiertny dobytek Kálmána Kalocsaya i Eugena Wüstera, wysiłki mające na 
celu konserwację – oraz Muzeum Esperanto. Tym samym tekst ma na celu zwrócenie 
uwagi na strategie i możliwości badawcze w obrębie Kolekcji Języków Planowych 
i Muzeum Esperanto.

Frederico Gobbo: Komunikacja ponadnarodowa w „zglokalizowanym” świecie: 
w poszukiwaniu zrównoważonej wielojęzyczności

Posługiwanie się językiem angielskim pomiędzy nienatywnymi użytkownikami 
znacznie rozpowszechniło się po upadku ZSRR. To bezprecedensowa sytuacja w historii 
ludzkości, dlatego nie istnieje oczywista odpowiedź na pytanie, jak z nią postępować. 
Z jednej strony, nienatywni użytkownicy języka angielskiego przekraczają obecnie licz-
bę natywnych, kwestionując zasadność takiego rozróżnienia. Z drugiej strony, lokalne 
tożsamości aspirują do poziomu tożsamości narodowych w różnych częściach świata, 
nawet jeśli użytkownicy języków w dobrze już ugruntowanych państwach narodowych 
nie czują się z tym komfortowo. Uważam, iż w XXI w. eksperci zajmujący się polityką 
i planowaniem językowym, podobnie jak aktywiści, nie są w stanie poradzić sobie 
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z kwestią powszechności języka angielskiego na poziomie globalnym bez uwzględ-
nienia poziomu ponadnarodowego, narodowego, włączając w to złożoność sytuacji 
na poziomie lokalnym. Ta nowa koniunktura, streszczona w popularnym haśle: „myśl 
globalnie, działaj lokalnie”, może zostać określona terminem „glokalizacja”.

Jednojęzykowy model Darwina nie pasuje do zglokalizowanego świata, w którym 
języki potrafią koegzystować, uzupełniając nawzajem swoje funkcje, zarówno na pozio-
mie kolektywnym (multilingwalizm), jak i indywidualnym (plurilingwalizm). Jednakże 
koegzystencja ta daleka jest od bycia pokojową i ciężko osiągnąć punkt równowagi, 
w którym ludzie mogliby żyć w spójnych społeczeństwach, zachowując zrównoważoną 
wielojęzyczność. W niniejszym artykule zbadam różnego rodzaju czynniki socjolin-
gwistyczne, które powinny być brane pod uwagę podczas analizowania „glokalne-
go” kontekstu. W szczególności skupię się na językach stosowanych w warunkach 
ponadnarodowych w celu ograniczenia do minimum niesprawiedliwości językowej. 
Moim dążeniem jest wykazanie zmiennych socjolingwistycznych w celu uzyskania 
wielowarstwowej analizy samego kontekstu. Analiza ta może pomóc odnaleźć analogie 
oraz różnice w rozmaitych językowych scenariuszach oraz wykryć socjolingwistyczne 
schematy, które pozwolą kształtować kierunki ewentualnej interwencji.

Andre Staes: Paradygmaty konfliktów i językowych

W niniejszym artykule chcemy rozwinąć teorie dotyczące języka i konfliktu. Pro-
blem ten możemy przedstawić jako ‘konflikty językowe’ oraz ‘języki w konflikcie’. 
Warto zauważyć, że tylko użytkownicy jakiegoś języka są w stanie wywoływać kon-
flikty. Naturalnie konflikt może być wyrażony poprzez język, lecz ‘konflikty językowe’ 
są czymś innym niż pozostałe konflikty sprowokowane przez język. To do czego w 
rzeczywistości się odwołujemy, jest ‘problemem językowym’. Problem ten polega na 
tym, który język powinien, może i musi być wybrany, biorąc pod uwagę daną oko-
liczność. Oczywiście wybór ten nie zawsze, a właściwie bardzo rzadko, jest wolny. 
Wręcz przeciwnie, od urodzenia język staje się nieodzownym elementem edukacji. 
Społeczeństwo może narzucić normy dotyczące oficjalnego języka w parlamencie, 
administracji, szkołach, sądach, wojsku, szpitalach itd. 

Na poziomie międzynarodowym zauważamy, iż grupy językowe pozostają ze 
sobą w kontakcie. Może to prowadzić do powstania języków kontaktowych, takich jak 
pidżyny i kreole. Ale jeśli nie ma porozumienia, jeśli tarcia są regułą, wówczas taką 
sytuację nazywamy konfliktem językowym. Uważamy, iż istnieją konflikty językowe 
różnego rodzaju. Pragniemy wyszczególnić różne poglądy, teorie i paradygmaty doty-
czące konfliktów językowych. Z uwagi na fakt, iż paradygmaty te zawierają koncepcje, 
które można interpretować wielopoziomowo, uważamy, iż należy wyjaśnić te pozio-
my szczegółowo. Jakie wartości, normy, postawy, cele i oczekiwania posiada grupa 
językowa? Koncepcje te mogą pojawić się na poziomie międzynarodowym w dużo 
bardziej złożony sposób, dlatego wolimy mówić o paradygmatach międzynarodowych 
konfliktów językowych.
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Michaeł Kozicki: Zamykanie brzucha na klucz i jego znaczenie w kulturze etiop-
skiej. Sposoby wyrażania emocji za pomocą frazeologii somatycznej w języku 
amharskim

Głównym celem niniejszego artykułu jest pokazanie użycia frazeologizmów so-
matycznych przez Etiopczyków w celu wyrażania różnych emocji typowych dla ich 
kultury. Amharską metaforyką części ciała zajmują się przeważnie naukowcy etiopscy, 
choć ze względu na jej bogactwo w tym języku, niespotykane sposoby łączenia słów 
oraz zupełnie inne sposoby postrzegania świata poprzez rodzimych użytkowników 
języka amharskiego powinna być również przedmiotem badań poza Etiopią. Amharska 
frazeologia somatyczna umożliwia badaczowi dotarcie do utrwalonego w tym języku 
obrazu świata, który szokuje go swoją oryginalnością, jako że tak samo zbudowane 
ciało ludzkie można opisywać z różnych perspektyw, niezależnie od koloru skóry. To 
z kolei pozwala na uchwycenie różnorodności sądów o świecie, które są utrwalone 
w różnych kulturach świata.
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Wskazówki dla autorów

1.	C zasopismo Język. Komunikacja. Informacja poświęcone jest szeroko rozumia-
nemu językoznawstwu, naukom o komunikacji i informacji, a także związkom 
zachodzącym pomiędzy tymi dyscyplinami.

2.	R ocznik prowadzi trzy działy: (i) artykuły, (ii) opinie i polemiki oraz (iii) recen-
zje.

3.	T eksty, wyłącznie w języku polskim lub angielskim, można nadsyłać w formie 
elektronicznej do końca września każdego roku.

4. 	A rtykuł powinien mieć następujący układ:
–	 imię i nazwisko autora(ów)
–	 tytuł
– 	 abstrakt w języku angielskim (maksymalnie 1000 znaków) wraz z angielskim 

tłumaczeniem tytułu
–	 abstrakt w języku polskim (objętość j.w.) wraz z polskim tłumaczeniem tytułu
– 	 treść
–	 bibliografia

5.	R edakcja prosi wszystkich autorów o przygotowanie notatki o sobie w języku 
polskim i angielskim według następującego schematu:

Jan Wieczorek – doktor, adiunkt, Zakład Kognitywistyki, 
Instytut Filozofii UKW

email@email.edu

6.	A rtykuły nadesłane do rocznika „Język. Komunikacja. Informacja” przechodzą 
dwuetapową ocenę. Wstępnej dokonuje zespół redakcyjny, biorąc pod uwagę 
przede wszystkim zbieżność tematyki nadesłanego artykułu z profilem czaso-
pisma oraz poziom jego formalnej poprawności. Materiały, które pomyślnie 
przyszły pierwszą fazę oceny, przekazywane są dwóm niezależnym recenzentom 
(tzw. double-blind review process), którzy dokonują oceny artykułów pod kątem 
stopnia aktualności prezentowanego stanu wiedzy, poprawności sformułowań tez, 
wyboru, opisu i zastosowania metod badawczych, sposobu prezentacji wyników 
badań oraz oryginalności osiągnięcia naukowego, jakie nadesłany artykuł wnosi 
do dotychczasowego stanu wiedzy. Recenzenci dokonują także oceny formalnej 
struktury tekstu oraz poprawności języka, w jakim został napisany.

7.	Z espół redakcyjny rocznika „Język. Komunikacja. Informacja” przywiązuje dużą 
wagę do etyki i rzetelności w pracy naukowo-badawczej. Z tego powodu w przy-
padku artykułu wieloautorskiego prosimy o dokładną informację dotyczącą stopnia 
i charakteru udziału wniesionego przez poszczególnych autorów w jego powstanie. 
Niedopuszczalne jest wymienianie nazwiska osoby, która ma niewielki udział 
w pracy nad tekstem w nagłówku artykułu jako jednego z autorów (sugerujemy 
wymienienie go na przykład w podziękowaniach). Nie można także pomijać na-
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zwisk osób, które wniosły istotny wkład w powstanie artykułu. Redakcja deklaruje, 
że korzystając ze wszelkich dostępnych środków, w tym również instrumentów 
prawnych, przeciwdziałać będzie zarówno zjawisku „ghostwriting”, jak również 
„guest authorship”. W przypadkach artykułów raportujących prace badawcze 
finansowane ze środków zewnętrznych prosimy o podanie ich źródła w krótkim 
oświadczeniu.

8.	R edakcja rocznika „Język. Komunikacja. Informacja” nie płaci honorariów autor-
skich.

Adres redakcji:

Redakcja Rocznika JKI
Instytut Językoznawstwa UAM, 

al. Niepodległości 4
61-874 Poznań

E-mail: 
ikoutny@amu.edu.pl
pnowak@amu.edu.pl
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Guidelines for Authors

1.	L angue. Communication. Information is an annual journal devoted to linguistics in 
its broad sense, communication and information sciences, as well as relationships 
between these research areas.

2.	T he journal consists of three major sections: (i) articles, (ii) opinions and polemics, 
and (iii) reviews.

3.	T exts, only in Polish or English, should be sent electronically by the end of Sep-
tember every year.

4.	E ach paper should have the following format:
–	 name(s) of author(s)
–	 title
–	E nglish abstract (maximum 1,000 characters) including the English translation 

of the title
–	P olish abstract (same length) including the Polish translation of the title
–	 content
–	 references

5.	T he editorial board kindly requests all authors to submit short notes about them-
selves in Polish and in English in accordance with the following format:

Jan Wieczorek – PhD, assistant profesor; Department of Cognitive Science, 
Institute of Philosophy, Kazimierz Wielki University

email@email.edu

6.	A rticles sent to the annual „Język. Kommjunikacja. Informacja” undergo a two 
stage review process. The first is carried out by the editorial board taking first and 
foremost into consideration whether the article is in line with the journal’s areas of 
interest as well as its level of formal correctness. Those articles that pass the first 
stage are sent to two independent reviewers (double-blind review), who evaluate 
the article in terms of accurate understanding of the current state of knowledge, the 
appropriateness with which research goals are formulated, the selection, descrip-
tion and application of research methodology, the manner in which the results of 
research are presented and the originality of the contribution that the article makes 
to current knowledge. Reviewers also evaluate the formal structure of the text and 
evaluate the quality of the language in which it’s written.

7.	T he editorial board of the annual „Język. Komunikacja. Informacja” attaches 
a great deal of importance to issues of ethics and transparency in academic work. 
Therefore, in the case of articles with more than one author, precise information 
on the degree and nature of the contribution made by each author in its creation is 
requested. The naming of persons who have made only a modest contribution to 
the article as authors in the heading above the text is unacceptable (thanking them 
in the acknowledgements section is suggested instead). It is also not permissible to 
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omit the names of those persons who made a substantive contribution to the article. 
The editorial board declares that it will use all the means at its disposal, including 
legal recourse, to prevent articles that involve ghostwriting or „guest authorship” 
from being published. In cases of articles reporting on research funded by outside 
sources it is requested that these be given in a short declaration. 

8.	T he editorial board of „Język. Komunikacja. Informacja” does not pay compensa-
tion to authors whose articles are published.

Journal address:

Redakcja Rocznika JKI
Instytut Językoznawstwa UAM, 

al. Niepodległości 4
61-874 Poznań

E-mail: 
ikoutny@amu.edu.pl
pnowak@amu.edu.pl
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